
N* 64. Kraków, 17 Marca — Niedziela. Bok 1878.
wvchodxi oodziennie, wyjąw*zy niedziela i dnie świąteczna. . .

Oddzielne N r. toas*. o ile *aPa* .tarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.
P r e n u i n e r s l s  w y n o s i ł

•  • •  •

na cały rok 
24 zł.-
S@ sts.

Sift.

na kwartał
6 zła.
7 zła.
8 z ta.

n a  i  miesiąc 
2 zła. 50 c. 
8 zła.

8 zła.

Pocztą w Płńatwie Anatryaekie*
_ Niemieckiem ,

’  ds Włoch, Francyi. AngUł, Belgii. S z n .jc ry i, Turcji
I innych puUtw naleiących do związku pocztow ego  - -  '—  ,  '  „ „W pdrm i i ws«-
Prenumeratę przyjmuj, się tylko od Igo do ostatniego dnu  w Idministracyi

s ą * .  *» p»W j* »!“ • -

j  p p e n u m e r s i ę  p r z y j m u j ą :
TOB- H M Ł a w t e i  A d m in i s t r a c j a  „CZASU11 tu d z ie ż  u r z ę d y  p o c z to w e .  M ie jsc o w ą  p r e n n m e r a tę  j f  
w  H r » “ ° 5 1 8 !  „ „ L i  w  TTr.łsinfit.0 . f in s n ra tv )  nrxvimuis się za o p ła tą
w  K , . b n w i * i  Adminlstracya „CZASU11 tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumerat?

A Krzyżanowskiego! handel W. Kotajnego. O g to n ie n ia  (insoraty) przyjmują się za oj 
-J^„rZo drukiem drobnym (petitowym), z .  pierwszy raz 10, za każdy następny raz^ P° 

ed miejsca w e od mieisca wiersza Grukiem drobnym po 30 c. za kaziły
5 c,

»ade«*®ise
D alącsen i.

irsza drukiem drobnym (petitowym;, za pierwszy raz iu  za —  r  ~ - -
fna 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za kaziły raz 
d o  „ C * s e u “  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) p rz y jm ij się za cenę l  złr. cd 

Ł so a. od 100 eez. dla miejecowyoh prenumeratorów. Na.ezytosC

w 5 * B ry ia  wyłączni P- > * Haasenstein &  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.,
bourg Poiasonićre 33), -Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), B. Mossn
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K r a k ó w  1 6  m a r c a .

Telegram przyniósł nam

mus. Stolica Apostolska nigdy niedopnszcza 
frymarki dyplomatycznej tam, gdzie chodzi

Telegram uau, wczoraj dome-1 o prawa KoSci.>la, 10 ta“ e!
sienie jakoby Papież Leon X III powierzył tradycyą dyplomacyi lzjm skiej , że poje 
trzem’ prałatom dokładne zbadanie stosun- dnawczość, środki 6 stara* guTona
ków Kościoła katolickiego pod rządem ro- do ostatnich granic ws folerancyę i ustęp-

1 I w  Fycell Ks Decazes który rano nie mógł dostojnego Monarchy i mego, powinien być busolą
choćby niewróżyły one stanowczego rezul- gam W J r .  ^  ^  ^ WolkeDSteina .  Lon.

a t u - .  2S5.?'. I 'E L t S . if i" • ««*»m  •

ny
to stoi w  związku z pogłoskami o ™  I potęgami, dostarczyć może

tersburgiem. Tłem tych rokowań nie może | także wiele przykładów polityki umiarko
wieniu rokowań między W atykanem a

s t n ie n ia

sto-w ~co°inneffO  iak tylko sprawy katolickie I wania i rozjemstwa; zwłaszcza zas w  
w  P o l s c e .  Ostatnim aktem Stolicy ApostoL sunku do gabii^Iupetersburski^g0 ’ J  SP ‘ 
skiej za pontyfikatu Piusa IX  był znany wie Kościoła w Polsce, leż to iazy  
protest w okólniku do nuncyuszów, wraz poczynały się i zrywały układy, 
z memoryałem do ks. Gorczakowa; w tę Błędnem też jest m^emauie jA ob y  
samą strL e zwracają się pierw sze,starania|pius IX  b y ł J ^ d ^ ^ m K o ^ o | ^ > -

ro k o w a n ia  b ez  w z g lę d u  n a  o s ta tn ie  z a jśc ie  | „Oświadcz Pan Porcie^ że nadal 1 I ^a ^ o rz ąd ta^ ^  Wnra-
S r o yWeagier postępowanie, Udzie dodaje lir. Andrassy, że 
rlnvm aktem nieprzyjaciel-1 Turćyi w Europie me uważa za .

samego ks, u  ra so w a*  K i o r y  m e- I sk h n ^ ak  następstwem” zasady nlefnterwen^y? Tylko szony, ale nadmienia przy tern , że nie s ą d z i  a ż e b ymu tego samego ks, Urasowa* który nie ^  ^  m  __________  -
d y p lo m aty czn em  sw em  zach o w an iem  w y  w o -1 p r z e z  sprzeciwianie s ię  Porty

dyplomatyczne nowego sekretarza stanu g j f c g  Małą °chorą
Leonem XIII. , . , . ,

W ielka stąd dla nas płynie otucha, wielka giew w wielkich
też'i)Tidzić °s?ę winńa'ufM ść‘ i' wdzięczność, państw  Kościołem: Być jednak może, że 
że nasze krzywdy i uciski zawsze stoją | zgon Piusa Lv by

walkach nowoczesnych 
Być jednak może, : 
chwilą przesileniaiłinwc OLV/JcJ 1 "o * ---------  \ • 11 * 1

rtierwszvm nianie że sa przedmiotem punktem kulminacyjnym owej walki, która 
niezmiennej* troskliwości Stolicy Apostoł | wstrząsała Europą. Znaó pewne znużenien a

skiei Wśród tylu trudności, z jakiemi wal- w szeregach nieprzyjaciół,
ostatniem słowem Zewsząd też objawia się oczekiwanie ja-

Piusa IjK 'ie s^  protest ’za^tymi^którzy” naj- Ik i^ o ś  rożejmu między państwem a Kościo- 
wieksze znoszą prześladowanie; pierwszym łem: ^ ^ " o b y  ^ ^  aby pierwszy o e 
czynem Leona X III podjęeie nowej inter-|go k r o k ™UUul I Cviv Hu ii v | i j-, v j  “ t T l *
weneyi w tej samej sprawie. Ze spokojem chodzą Z J ’
i pełną ufnością czekać możemy dalszego że nastąpi zwrot w  stanowisku Stolicy Apo 

r .  i____ -> ™-ran-óit. w/im-1 stolskiej do mocarstw.
Nie, zwrotu i zmiany być nie może tam

Leczgdzie podstawą niewzruszone prawa.
’ ■ - mocarstwami

przebiegu rokowań, jeśli one w ogóle wzno 
wionemi zostały.

liśmy^wdzięczność, k ie d y ^ S to Ł  Apostoł-Iw  wielu sporach z obcemi mocarstwam 
ska piętnowała jawnie prześladowanie, niżli śmierć Piusa I X  przekreśliła dawne rachun 
kiedy na drodze pojednawczej podejmowała ki; łatwiejszem też dziś może byc iozjem- 
interwencyę i dopuszczała układów. Nieraz stwo, jeśli ze strony 1̂ ^ dów dane 
zła wola starała się fałszywie przedstawiać wne rękojmie, że walki ^m echać pragną, 
rokowania w których zawsze jedyną po- Dyplomacya rzymska mgdy n y
budką była cheć wyjednania ulgi. W  spra- zywającą, ale pozostanie zawsze stanowczą, 
wach religii bardziej jeszcze niż w spra-1W kwestyach spornych z rządem rosyjskim  
wach narodowych kierowaliśmy s

j e t ^ T u ć h d g Ś r u l eyPw i  swego I stoiska* rozcięła  ̂nie jeden wąseł. Spraw: 
wpływu, aby wstrzymywać system ucisku, suprematu kolegium petersburskiego nad b 
zżymano się często' i'niewdzięcznością od- skupami, sprawa języka w  11

*  . J • __________________ + o l r  r r n  I f l i r m i  V Q 7 .  Tl 51. Z 0 S lB l 3 <  U C l i y l O I l B -  1

k arclynaia  b im eo n i lu ia iy  w p i j i ^ ^ j - i c -  norzatku stanowczo protestowała, sprzeciwia się równie
d y p lo m aty czn e , w ła śn ie  w  s to su n k u  do ” , sti  br. Mmm* b a r to  ener- k“ .5Ui

R o sy i, n o w y  se k re ta rz  s ta n u  m oże p o d jąć  U czm y depeszy, przesłanej br. Zichy d. 17 lipca.|ydyby chciano zrzec się y .......

Środek ten nie jest żadnym
pra>z — zresztą domagając się od T u r c y i  zaprowadzenia reform na-

ał" zn a n y  protest. Cokolwiek b ąd ź , z a p isa ć  I bezskuteczne jej — protesty akt ten może przybrać ^ S U 'e f d o  przy^cia^’tjch  rcLrm .
n a le ż y , że  k ie d y  o p in ia  e u ro p e js k a  pozór f g o S g o  d i a  dodaje

Uawno ju ż  n a d  uaszem i k rz y w d a m i p rz e - ^  J P ^ bu ^  wojnie: Grecyę, Rumunię itd. hr. Andrassy: „W powstałych prowincyach in ' - 
s z ła  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , a  s ta ra n ie m  J aczeniu 0 którem nie myśleliśmy b y n a j m n i e j ,  b y ć  m o w a  o  lepszej adminptracyr z pew nern^ 
d y p lom acy i c ^ o p c js k ie j  ^  ^

nam

Oświadcz pan lego świata
iT w  raz'ie'odmownej odpowiedzi, musie-1prerogatywy autonomiczne sjaformułowanew_depe-

mo­

czen ie  k w e s ty i p o lsk ie j, od  sp ra w  K o śc io ła  I sj? naSzej uchwale i czy będzie p o w a l a  -zaśi-1 ^m e--Znfaczentó. Te
e o lsk ie g o  ro z p o czy n a  s ię  a k c y a  d y p lo raa- knięcie portu w Kłecku, czy me 
^ n a  I t o l i c A p I t o l s k i ę j  w o b ec  m o cars tw

e u r o p e j s k I c h '  ■sfs *5SSn̂ rnss
tylko łódź kanonierską „Poczwarkę i że na:razie iensze propozycye albo poczyni pewne zmia-

W yciąń z Księgi Czerwonej. nie zamierzamy wysłać tam okrętów wojennych, ale p . r’ eś g0t0wi przystać na nie, jeżeli zaś
V 9 ' ^  na wypadek | ^  J ^ f f i y ^ w V p u n k t  honoru! nalegać

ubolewaniu u -|szy  o reformach z 30 grudnia 1876. Dla czegóż 
żyć środków, któreby nadały znaczenie naszemu | więc c h c e  rząd angielski owe refmmy na które się

r z a r i , r r ^ i ° x f e ^

(o , 8 - , ł  t . p
Gdy wojna serbska wybuchła rozeszła się w Pa- woj,5 me pozostawałoby nam mc mnego jak: ;y ta ł Zmieniony! Uważam więc za rzecz niezbędną

ryżu pogłoska, że główne posiłki w ludziach i le - 1 sadzić na ląd nasz załogę a nawet użyć. g- na depeszę z 30 grudnia traktującą o
gie ochotników pochodzą z Austryi. Ks. Decazes kontynentalnych, zabrać do niewoli wojska tureck formach 5 Nie należy zapominać, że na niezbyt
otrzymał nawet wiadomość, że 80,000 Słowian au- j skonfiskować amumcyę. Jalu wpływ wywrze to ne‘m widowisku zawiklań wschodnich siedzi-
stryackich gotowych było wstąpić do armii serb- na powstanie w Bośni i Hercegowinie, za to mec P b  •erwgzycj1 jożach i że co najmniej w Bośni

. -TY- • *   — «nińTrlIłAłniQlC7Q któ”skiej. Hr. Andrassy w depeszy do hrabiego Kuef- spadnie o d p o w i e d z i a l n o ś ć  na P ortę11. i | “ A  "ego'winie mamy najżywotniejsze interesa, któ-
stein w Paryżu z d. 7 lipca 1876 poleca mu spro- Na parę tygodni przed tern doniósł h ^  Amhu-1 i H e rc^ w im e  możemy ani też do-stein w raryzu z u. i   r paię yguu... n rvrh ani sami ignorować me mozeui
stować to doniesienie. „Stan umysłów w naszych ssy za pośrednictwem jen. Rodicza o zamknięć > , . . kfc ś trzeci jgaor0wał“.

- - -=-------- u  :— —iA » SoyK.o _  msze on —  me hriopUo VsiPirin Ozarnogórskiemu. jzwuub auj ji , G ....i, i —Przychodzimy teraz do misyi jenerała Sumara- 
kowa. (Dalszy ciąg nastąpi.J

S10 \J|X1 i.,. .... - - j  i , ■ |  ̂ _ OU1VU1AOW* - - —_____  „
uważał za potrzebne ogłosić stan oblężenia w p ro -1 Zichy, że Sułtan jest zupełnie niezdolnym do rzą- ^ „ „ n A . T n m T r ( T r i  n r j  i  q t Tu
w i n c y a c h  nadgranicznych. Liczba poddanych N .Pana Lów państwem, że cierpi często na chorobę mózgu ITHRESPONDENCYA „CZASU, 
walczących pod chorągwią ks. Milana dochodzi co j przewidywać można rychłą katastrofę. A uzna- 
najwięcei do 2000 awanturników (individus de-1 niem noweg0 Kalifa nie robiła Austrya tak teraz 
classes), pomiędzy którymi znajduje się kilku tylko L ak ; p0 U9Unięciu Abdul Azisa żadnych trudności, 
dawnych oficerów z Pogranicza wojskowego". Był a to kwestya formalna, do której hr. /ucny

W obozie czarnogórskim nie było ani jedne- otrzymał^ zupełne pełnomocnictwo. D. 24^sierpnia 
go poddanego austryackiego (depesza porucznika rozpoczęły się rokowania PO ^ow e. Z depesz ty 
Thoemmla z 21 lipca.) czących się zawarcia pokoju między Turcyą a ber

W ied eń  15 marca. 

(356-te posiedzenie Izby deputowanych).

Do zjazdu w Reichstadt oimosi się kilka tylko bią i Czarnog rą^ najeie ^ ow^ owem g wrz’eśnia. | ry w pośpiechu zakradł się do sprawozdania wczo- 
pompiejszych depesz. D. 9 lipca

fhnrlnwlp. drOSO-

powiadano na te ojcowskie zachody tiki za turgii^faz na 
pontyfikatu Grzegorza X V I, jak „awe.

drogo- 
przez 

przyjętą tak  
przez Izbę.

Piusa IX.
Dzisiaj’ iuterweneya Stolicy Apostolskiej bo niewyczerpująco wskazał memoryał kar- 

w s p ia ^ e  Kościoła polskiego, jeśli pra- dynała Simeomego do ks. Gorczakowa. To, 
wdziwemi są doniesienia dzienników i biur czego w tym akcie brakowa 
telegraficznych, taką ma wagę i_ znaczenie, j w skutek^ Bti nô  ci, z

S ^ M i ^ & ^ ę  ściśle w obecnych sto- P o d - la ł  -p e łn i  k an c l« ja  ^ j e ^ t  r ^ y ^ ś T e  afe kwota powyższa stanowi

C 1 /iiiauziuuivj i ii v  - . . . -i f

że w niej leży niejako miara całego syste- chodzą w i a d o m o ś c i  o  znoszeniu kościołów  
mu polityki watykańskiej za nowego pon- na L ,tw ,e ,  o in u y ^  ^ P ja w ta c

d z w y c z a j n y c h  (miano
liczności tego wymagaiy i guyuy dans les drconstances actu-1 wicie: na rekonstrukcyę mostu p. 1. 57 na Wisło-
gólny wypadek, przyjdzie ponownie do poufnego parant trls  . P iSzczenie wystar- ce pod Labuziem 19,000 złr., na rekonstrukcyę
porozumienia ’między wszystkiemi mooaK twam, a ^ ) ;  — Ł  T ~  » - * •  «

S r n o ś ć  te z wielkiem zadowolę- położenia i z opinią publiczną, P^eciw  której ma
'-'o Jr ̂  |    ̂ * . -i

tyfikatu. * System ten w g łę b i musi być nie- syjskiego, stanie s ię tera z  zadaniem prała-
S m  bo op iera  fię  n ie  na wzglę- tów, którym L e o n  X I I I  m ia ł p o w ie r z y ć  zba-

dnych zwykle interesach politycznych, aie danie_ stosunków kosciol:a p°-d
na* tych prawach i zasadach moralnych, syjskim, a na tej podstawie Stolica Apo
których ostatniem słowem bywa non possu- stoiska przyjmie chętnie nowe rokowania.

Derby przyjął wiadomość tę z wielkiem 
niem i rzekł: Dopiero teraz mogę oświadczyć, że 
nie ma obawy wojny europejskiej, czego się tu tak 
bardzo lękano11. Rząd włoski przyjął równie przy­
chylnie oświadczenie hr. Andrassego, dziękując mu 
za jego względem Włoch uprzejmość. Hr. Kuefstein 
zaś odpowiada 10 lipca: „Udzieliłem poufnie tele-

mv do walczenia jedni i drudzy. W ten tylko spo- 
 i —i l-ł-A,.,. uMur. Aleksan-sób możemy osiągnąć cel, który cesarz 

der wskazał niedawno mówiąc do bar. Langenau: 
W ir mUssen jetzt mehr ais je zusammenhalten (mu­
simy teraz więcej jak kiedykolwiek trzymać się ra ­
zem). Jest to aksiomat, który według przekonania

mostu p. 1. 7 na Dunajcu w Zgłobicach 25,000 
złr., na wybudowanie przestrzeni drogi Spytkowicko- 
Myślenickiej pod Stróżą 8,100 złr., na wybudo­
wanie pewnej przestrzeni drogi Delatynsko-Jabto- 
nickiej 15,000 złr.); pominęliśmy zaś przez pośpiech 
kwotę przeznaczoną dla Galicyi w dziale wydatków 
z w y c z a j n y c h ,  którą komisya i Izba uchwaliły 
w wysokości 840,000 złr., podczas gdy rząd pro­
jektował 848,000 złr.

Częćć literacko-artysfyczn®.

D zień  ofiary i pośw ięcenia,

Dawno już temu, bardzo dawno, spotkał się pe­
wnego ranka przy źródle w Szczawnicy Lucyan Sie- 
mieński z młodą osobą, a spotykali się tam co­
dziennie już od jakiegoś czasu.

— Dzień dobry pani.
— Dzień dobry panu.
—  Czemu to tak dzisiaj późno?
— Właśnie chciałam się pana o to spy tać ...
—  A toby dopiero było trafne pytanie! . .  ja już 

byłem na górze ot tamtej na lewo, wypiłem kawę, 
stęschniłem się za panią, a pani chcesz mnie py­
tać czemu późno przychodzę...

— Ale pomimo góry już widzianej, będzie pan 
ze mną chodził teraz?

—  Toż po to tu przyszedłem...
I poszli sobie chodzić jak zwykle po wydepta 

nych ścieszkach przeznaczonych na p r o m e n a d ę ,  
czyli „deptak11 dla gości kąpielowych i chodzili już 
z kwadrans, i byliby chodzili dłużej, bardzo powa­
żną prowadząc rozmowę, przeplataną uwagami o spo­
tykanych ludziach mianowicie kurujących się ży­
dach, gdyby niestary  góral, który na zakręcie ściesz- 
ki najbardziej oddalonej od źródła ni ztąd ni z owąd 
zjawił się z małym koszyczkiem pełnym prześli­
cznych wiśni.

— Ach! co za śliczne wiśnie!
—  Prawda — jakby malowane.
— Jaka szkoda, że ich jeść nieinogę!
— A to dla czego?
— Boby mi zaszkodziły.
— Kto to pani powiedział?
— Oczywiście, że doktór. . .
— Ej — chyba musiał żartować.. •
— Myśli pan?
— W każdym razie lepiej sami spróbujmy, a prze­

konamy s ię . . .
— Będzie pan jadł ze mną?
— Ma się rozumieć. Jakby pani sama wszystkie 

zjadła, toby może było trochę źle, ale ja dla pani 
zrobię ofiarę, zjćm połowę, to się pani mc me- 
st&nie • •

Jak powiedzieli, tak zrobili. Koszyczek góraLki 
wypróżnił się z wiśni w białą chusteczkę młodej

osoby, chusteczka z wiśniami spoczęła na kapelu­
szu pana Lucyana i poważna ta  niedawno para, 
usiadłszy za dużem drzewem, by nie być widzianą 
przez nikogo, zaczęła wśród śmiechu i żartów z do- 
rtorskich przepisów zajadać najsmaczniej w świę­
cie prześliczne, a zakazane owoce. . .

Wiśnie były doskonałe; słowa pana Lucyana pły­
nąc jak z rogu obfitości tryskały dowcipem, a spie- 
szyli się oboje z wypróżnieniem chusteczki, żeby 
ich kto nieuwidział na zakazanej rzeczy, gdy w tem 
cień wielki rozpostarł się nad niemi, a nielitościwa 
jakaś ręka wszystko razem: wiśnie, chusteczkę i 
kapelusz porwała im z przed oczów i przerzuciła 
het daleko za wysokie k rz a k i.. .

Był to doktór in  persona . . .  a oblicze miał na­
prawdę rozgniewane... .

—  Moja chusteczka 1 mój kapelusz! zawołali jak 
na komendę złapani na gorącym uczynku. . .

— Żebym niewidział na własne oczy, tobym ni­
gdy niewierzył 1.. wypowiedział tonem surowej po­
wagi Eskulap. . .  Ale dziwię się tu najwięcej pa­
nu, panie Siemieński, bo mógłeś pan przecie po 
ojcowsku słowa prawdy i rozsądku powiedzieć tej 
pani, zamiast dopomagać jej do z łego ...

— Toż to właśnie ja się dla jej dobra poświę­
ciłem i zjadałem do połowy. . .  inaczej byłaby wszy­
stko sama z jad ła . . .  . . ,

Młoda osoba chciała także coś powiedzieć na swo­
je znowu uniewinnienie, ale niebyło sposobu... 
Doktór wziął rzecz strasznie n a  s e r y  o; pan Lu­
cyan stanął przed nim w postawie małego żaka 
przestraszonego gniewem dyrektora, a oboje spoj­
rzawszy na siebie, wybuchnęli śmiechem i roz­
biegłszy się na dwie przeciwne strony wrócili do 
siebie jedno bez chustki, a drugie bez kapelusza 

* *

Koło południa pan Lucyan w odszukanym z krza­
ków za pomocą małego góralika kapeluszu szedł 
od siebie na obiad, gdy zaszli mu drogę państwo 
S. i w prośby do niego: , . _

— Drogi, najłaskawszy panie Lucyame, wyświadcz 
nam dobrodziejstwo, i weź naszego Staszka na dwie 
godziny pod twoją szanowną opiekę — wołała bła­
galnie pani S. składając ręce przed nim.

— Jesteś zacny i łaskawy kochany panie, daruj 
mojej żonie tę serdeczną fantazyę macierzyńską 
zabierz ze sobą Staszka. Musimy jechać na Mio 
dziuś widzieć się z przybyłą tam krewną moją 
bardzo chorą. Staszek by tam zawadzał, a moja

żona niechce nikomu powierzyć tego skarbu na­
szego tylko panu szanownemu, wiedząc, że będzie
pod doskonałą opieką.

  Ale i owszem, i owszem, będę się opiekował
tym młodym kawalerem, tylko proszę o i n s t r u k -  
c y ę  jak się mam opiekować?

  Wziąć go najprzód ze sobą na obiad a po­
tem dać mu się czem zabawić, uśmiać, byle na 
świeżem powietrzu, byle niewyłaził na drzewa i 
płoty, żeby ubrania niepodarł. . .  a zresztą alboż to 
pan szanowny niewie co chłopcu potrzeba!

I  zawoławszy synka, a uścisnąwszy obie ręce 
panu Lucyanowi za przyszłą opiekę, państwo S. 
spiesznym krokiem poszli w swoją stronę, a nowo- 
kreowany mentor ze swoim Telemakiem udali się
na obiad. . . . .  ,.

Obiad trwał niedługo, po obiedzie wyszli czem-
prędzej na świeże powietrze.

— No chłopcze, co będziemy teraz robić ? 
Chłopiec był ładny jak istny cherubinek, żywy

ak żywe srebro, sprytny aż mu się oczka iskrzyły, 
siedm wiosen przeżytych na tym świecie miał bar- 
wami lilij i róży wyciśniętych na pyzatej buzi, a 
ubrany w białą trynitarza sukienkę według ślubu 
zrobionego przez rodziców przy jego urodzinach 
i z krzyżem wyhaftowanym na tejże sukience czer- 
wono-błękitnym, wyglądał jak obrazek!

— No chłopcze — cóż będziemy teraz robić?
Na powtórzone to pytanie swego opiekuna chwi

lowego mały Staszek spojrzał mu całym swoim 
niemałym sprytem w oczy, i tam wyczytał jak na 
dłoni, że co tylko repertoar studencki zawiera fi­
glów i pustot godziwych, wszystkie z kolei będą 
mu dozwolonemi, a nawet, jeżeli ma ducha twór- 
czości, to wszelkie nowe próbki z tej dziedziny u- 
tworów znajdą uznanie i czynne poparcie...

Zapewniwszy się z tej strony, Staszek począł o- 
powładać panu Lucyanowi co już praktykował na 
tym świecie, a opowiadanie malca było_ tak zaba­
wne i urozmaicone, a siedm wiosen życia pokazały 
się tak zapełnionemi przygodami i przypadkami 
w skutek nieflegmatycznego usposobienia jego wy­
nikłemu że pan Lucyan słuchając tego szczebiota­
nia bawił się wybornie chodząc z malcena tam i 
sam po śeieżkach i drożynach Szczawnickich.

— Panie, panie, możebyśmy wyleźli obadwa na 
ten dach od starej szopy, a potem zjeżdżali sie­
dzący na d ó ł? .. To strasznie zabawne, jakby się 
sankami jechało!.. — zawołał Staszek, któremu 
opowiadania samego już dosyć było.

Pan Lucyan spojrzał na dach starej powalonej 
szopy i uśmiechnął się • ..  Znać ten rodzaj zabawy 
w jego siedmiu wiosnach kiedyś musiał mu być do­
brze znany, więc ani myślał gromić chłopca za ta­
ką propozycyę i to w liczbie mnogiej zrobioną, ale 
przypomniała mu się i n s t r u k e y a  pani S. której 
sam żądał, a widocznie pamiętał dobrze, że z ta- 
riej jazdy sankami, wynosi się niektóre części u- 
brania niekoniecznie w całości...

  Niemożna, niemożna moje dziecko, obiecałem
twojej mamie, że niepodrzesz sukienki. . .  Poczekaj, 
znajdzie się inna jaka zabaw a. . .

Staszek westchnął i jeszcze raz spojrzał na po­
chyły d a c h ... a wnet za swoje posłuszeństwo na­
grodzonym został. .  • bo oto przyszli drogą ku dom- 
kowi zwanym H o l e n d e r  n i ą ,  a tam ogromna 
wczorajsza ulewa i jej częste poprzedniczki, utwo­
rzyły wspaniałą szeroką kałużę!-.

—  Ach! panie! bawmy się w morze! —  zawo­
ła ł czerwony z radości Staszek.

— A jakże to będzie?
— Będziemy tę wodę tutaj przechodzić na no­

gach, ale wyobrazimy sobie, że płyniemy okrętem...
Pan Lucyan chwileczkę się zadumał... ale najo- 

czywiściej ta  żegluga nie groziła rozdarciem su- 
kienki ani tem samem złamaniem danej mamie 
obietnicy, bo z ust pana Lucyana wybiegły słowa:

a no zabaw się moje dzieckow, a kiedy uszczęśli­
wiony malec skacząc mu na szyję, wołał serde­
cznym głosem:

— Niech pan płynie ze mną razem! drogi, ko 
chany panie! niech pan płynie, bo to daleko za­
bawniej, jak dwa okręty płyną, pan Lucyan nie dał 
się wcale długo prosić, ale zawinąwszy nieco ubra­
nia na dole i kazawszy Staszkowi podnieść trochę 
do góry białą rewerendę, puścił się wraz z nim na 
głębiny improwizowanego oceanu.

Przepłynęli z niesłychanem zadowoleniem raz i 
drugi powolnym krokiem szeroką kałużę i powo­
dzenie niezamaczania prócz obuwia nic ze szat 
swoich, znać ich rozzuchwaliło w żegludze, bo za 
trzecim razem przebyli ją  truchcikiem, za czwar-

oceanie wyprawiać, że nie wyszło kilka minut, a 
z białego jak łabędź chłopca, zrobiła się istnie ca­
ła wrona. Pan Lucyan cieszył się całem sercem 
radością Staszka i laską swoją reprezentując także 
maszt w powietrzu, nie ustępował mu wcale w kie­
rowaniu swoim okrętem. , , . ,

A w tem turkot góralskiego wózka dał się sły­
szeć i nad kałużą zatrzymała się na tym wózku 
pani S. spiesząca podziękować p. Lucyanowi za sza­
nowną opiekę nad jedynakiem.

Ponieważ nic a nic niemam daru opisywania scen 
tragicznych, przeto zdziwienie pani S. w chwili,
gdy w ubabranem stworzeniu galopującem po sze- 
°  / .   ™ swego bia-rokiem błocie rozpoznała z trudnością 
łego trynitarza, zostawiam do domysłu dowolnego
moim czytelnikom...

  Mamo! moja m am o! ja się z tym tu panem
bawię jak król 1 wołał malec cały oblepiony i mo­
kry wyłażąc ze swego morza na powitanie matki...

Ale pani S. inne znać miała wyobrażenie o kró­
lewskich rozrywkach... Z ust jej nie wybiegł żaden 
okrzyk szczęścia ni radosnego podziwu. Kucfiem 
ręki wskazała powożącemu góralowi, który serue-

tym już kłusem się puścili, a gdy głębie oceanu 
poruszone tak szparko -i do wnętrza swego , pla­
mami błota szarego ozdobiły śnieżną sukienkę ma­
łego trynitarza, trynitarz uznał a mentor nie prze­
szkodził, że niewarte jej już więcej dołemi osj:czę- 
dzać, skoro cała górą zabryzgała się ) P ° ^ iw s z y  
starania o niej, obiema rączkami niby masztami 
wywijając w powietru, zaczął taką galopadg po

cznie się do Staszka uśmiechał, aby go koło niej 
- ’ • -  — r- = wózek zakręcał na-posadził, a gdy się to stało i 

powrót, spojrzała wzrokiem okropnej grozy na zmo­
czonego p. Lucyana i te tylko rzuciła mu słowa. 

Prędzej bym się była śmierci spodziewała.... 
A to dobre! ciekawym czego się ona dąsa 

na mnie?!... rzekł po chwili zdumiony p. Lucyan, 
patrząc za odjeżdżającym wózkiem...

_  Cóż to, źle się skończyła żegluga? p t o a ł
się ze śmiechem głos z balkonu „Holenderni11, gdzie 

słaba pani siedząc z książką w lęku, bjła
*  .  .  i      z l r , ,  r l  l r  A i i / i nświadkiem wszystkiego od początku do końca.

Pan Lucyan podniósł głowę ku balkonowi i tu- 
Daiac Dogami, by choć w części pozbyć się błota 
pokrywającego mu obówie, odpowiedział najpoczci-
wiei w świecie: . . . . .

  Widzi łaskawa pani, jaka to niesprawiedli­
wość ludzka. Toż to ja się poświęcił dla jej dzie­
ciaka byle go dobrze zabawić na ś w i e ż e m  p o -  

i e t r z u , jak sama chciała, a ona zamiast czego,w
wyraźnie się na mnie obraziła..

(Dokończenie nastąpi).
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Na posiedzenia dzisiejszem podjęto szczegółowi, 
dyskusyę nad budżetem od dalszego ciągu etatu 
ministerstwa spraw wewnętrznych, mianowicie oc 
tytułu 9go: budowle wodne, wyd. zw. 800,000 złr. 
nadzw. 878,200 złr., razem przeto 1,678,200 złr! 
(rząd wnosił tyleż już z doliczeniem kredytów do­
datkowych).

Niezmienione przez komisyę pozycye wniesione 
przez rząd dla Galicyi gą następująco: w dziale 
wydatków zwyczajnych 67,000 złr., w dziale wyd. 
nadzw. 150,000 złr. która to kwota nadzwyczajna 
dzieli s ię : na budowle na Wiśle 80,000 złr., na 
Dunajcu 12,000 złr., na Wisłoce 2000 złr. na Sa­
nie 40,000 złr., na Dniestrze 8000 złr., na Przemszy 
8000 złr.

Tytuł 10: nowe budowle i większe adaptacye, 
wyd. nadzw. 56,004 złr. (rząd wnosił tyleż)

Niezmieniona przez komisyę pozycya projektowana 
na dobudowanie dwu skrzydeł przy gmachu namie­
stnictwa we Lwowie i na komorne z domu Mło- 
ckiego wynosi 51,854 złr.

Uchwalono ten tytuł bez dyskusyi.
Tytuł 11: wydatki na telegrafy w dziale wyd, 

zwycz. 10,000 złr. (tyle też projektował rząd) — 
uchwalono również bez dyskusyi.

Pokrycie w etacie ministerstwa spraw wewnętrznych 
było preliminowane przez rząd, z doliczeniem pokry­
cia wniesionego później kredytu dodatkowego, w li­
czbie 1,074,311 złr. Komisya, pozaokrąglawszy po 
szczególne pozycye, wnosi 1,071.900 złr. i suma ta 
zostaje przyjętą.

Rozdział V III: Ministerstwo obrony krajow ej; 
wyd. zw. 7,849,100 złr., nadzw. 400,000 złr., czyli 
razem 8.249,100 złr. Rząd projektował wyd. zw 
7,907.600 z łr ., nadzw. 478,900 z łr . , czyli razem 
8,386,500 złr. Pokrycie w tym rozdziale wynosi 
wedle wniosku komisyi zgodnego z preliminarzem 
rządowym 30,660 złr,

Dep. B o s e r  wnosi rezolucyę: wezwać rząd, aby 
poczynił co potrzeba, by młodzież popisowa mogła 
stawać przed tą  komisyą asenterunkową, do której 
ma podróż najbliższą i najtańszą.

Dep. O b e n t r a u t  sprzeciwia się trzechtygodnio- 
wym w r. 1878 ćwiczeniom wojskowym, skoro dwa 
tygodnie wystarczają; dalej sprzeciwia się przyzy­
waniu urzędników politycznych do czynności w ze­
braniach wojskowych dla kontroli; a nakoniec wy­
stępuje przeciw sposobowi praktykowanemu przy 
klasyfikacyi koni, narażającemu właścicieli na zna­
czne straty przez zajęcie koni i ludzi. Mówca wno­
si, aby zamiast pozycyi 3,457,000 złr. na obronę 
krajową położono tylko 3,146,000 złr.

Minister obrony krajowej H o r s t :  Dwa tygodnie 
ćwiczeń nie wystarczają do powtórzenia z żołnie­
rzem całej materyi składającej się na jego wy­
kształcenie ; ustawa też przepisuje trzy tygodnie. 
Ze względów na oszczędność zarządziłem ćwiczenia 
w jednym roku dwutygodniowe, w drugim roku 
trzytygodniowe, ale doświadczenie pouczyło, że dwa 
tygodnie nie wystarczają, że nawet trzech tygodni 
bywa za mało na ćwiczenia, zwłaszcza przy niepo­
godzie. Nadto zważyć trzeba ważne względy moral­
ne i polityczne, które się wiążą z ćwiczeniami wię- 
kszemi, jakiemi mogą być tylko trzytygodniowe. 
Nasze stosunki prawnopolityczne dzielą obronę kra­
jową od armii; trzeba przeto w większych ćwicze­
niach dać dwom tym czynnikom siły zbrojnej spo­
sobność do zawarcia towarzystwa broni i do wzno­
wienia w sobie ducha łączności, aby w razie wojny 
panowała w wszystkich szeregach idea jedności, 
aby jednym duchem cała siła zbrojna była natchnio­
na. Go się tyczy zarzutu co do wydatków na czyn­
ności aseuterunkowe, świadczy o moich chęciach 
oszczędzania wydatków ta okoliczność, iż postara­
łem się o rozporządzenie do władz politycznych, 
by dostarczały ile możności bezpłatnego pomieszcze­
nia dla komisyj asenterunkowych, co też w wielu 
miejscach się dzieje. W sprawie dotychczasowej prak­
tyki co do zebrań wojskowych dla kontroli muszę 
odpowiedzieć, że praktyka ta zmienić się nie da. 
Nakoniec co do skargi na praktykę klasyfikowania 
koni nadmieniam, że sam już uznałem niedogodno­
ści wynikające dla właścicieli koni i zarządziłem kla­
sy fikacyę co dwa lub trzy lata zamiast corocznej. Re- 
zolucyi dep. Rosera nie sprzeciwiam się , ale nad­
mieniam, że już istnieją pod tym względem uła 
Utwienia. [Brawo! brawo!).

W głosowaniu odrzucono wniosek Obentrauta; 
przyjęto rozdział VIH bez zmiany.

Pokrycie w tym rozdziale wynosi 30,660 złr. 
(tyleż wnosił rząd) co uchwalono bez dyskusyi.

Rozdział X : „ Właściwe w ydatki ministerstwa 
skarbuu ; w dziale wydatków zwyczajnych 17.447,000 
złr., nadzw. 65,900 złr., czyli razem 17,512,900 
z ł r , wyd. nadzw. z doliczeniem już kredytu dodat­
kowego na zbudowanie komory celnej w Bunestyi 
65,900 złr., czyli razem 17,522,577 złr.

Dep. S c h ó n e r e r  wnosi o wykreślenie pozy­
cyi 2,700,000 złr. na regulacyę podatku grunto­
wego.

Dep. D u m b  a zwróciwszy się przeciw przekra­
czaniu uchwał Izby co do kwot na regulacyę po­
datku gruntowego, tak że w dwu latach wydano 
o 1% miliona więcej, niż wydać miano, ubolewa, 
że minister skarbu nie wniósł jeszcze przyrzeczo­
nego w październiku projektu o zmianie ustawy o 
regulacyi podatku grantowego.

Minister Bkarbu P r  e t  i s po wstępie poświęco­
nym swojemu poczuciu obowiązku, za co jak się 
spodziewa uzyska kiedyś uznanie, odpowiada Dum- 
bie, że projekt przyrzeczony jest gotowy na stole 
mmisteryalnym, potrzeba tylko jeszcze narady mi- 
nisteryalnej do wniesienia go do Izby.

W głosowaniu upada wniosek Schonerera; uchwa­
lono rozdział X bez zmiany.

Koniec posiedzenia o godz. 2ej min. 35. — Na­
stępne jutro.

Wiedeń 15 marca.

(4-te posiedzenie delegaeyi austryackiśj).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­

dzenia o godz. 3 min. 10 wobec niemal komple­
tnie zebranej delegaeyi.

Odczytany protokół z ostatniego posiedzenia przy­
jęto bez zarzutu.

P r e z e s  zawiadamia, że z ministerstwa wojny 
doszedł go projekt o kredycie dodatkowym w ilo­
ści 657,000 złr. na przysposobienie żywności dla 
wojska na wypadek potrzeby, który to projekt pre­
zes na mocy upoważnienia otrzymanego na pier- 
wszem posiedzeniu zaraz przekazał komisyi budże­
towej. (Komisya ta wczoraj już zajmowała się tym 
projektem i odrzuciła go).

Na porządku dziennym wybór jednego członka 
do komisyi budżetowej i sekretarza delegacyjnego 
w miejsce del. Walterskirchena.

Do komisyi wybrano ponownie 39 głosami del. 
W a l t e r s k i r c h e n a ,  (który jak wiadomo, wczo­
raj ponownie obrany zostałem delegat), 19 gło­
sów otrzymał del. Kellersperg; sekretarzem obrano

del. W a n k ę  48 głosami, 4 padły ponownie na 
Walterskirchena, 1 na Kellersperga.

Koniec posiedzenia o godz. 3 Następne w po­
niedziałek. Na porządku dziennym drugie czytania 
projektów o kredytach dodatkowych na wojsko, o 
prowizoryum w budżecie, o kredyt tch na wychodź­
ców bośniacko-hercegowińskicb. Kredyt 60 milionów 
jeszcze nie stanął na porządku dziennym.

Londyn 9 marca.

Rząd angielski nie był za zmianą miejsca zebra 
nia się kongresu oznaczonego pierwotnie, i wolał­
by, gdyby się odbył w Badenie; niechciał jednakże 
aby ta zmiana stała się powodem utrudnień.

Mniemają tu, że ks. Bismark gotuje niespodzian­
kę Rosyi. Osobiście uważano go zawsze za przeci­
wnego polityce rosyjskiej, lecz przyjaźń cesarza 
Wilhelma dla cara Aleksandra brała dotąd górę 
nad jego uczuciem. Foreign office tutejszy zdaje 
się mniemać, że polityka ks. Bismarka będzie zgo­
dną z polityką Anglii i Austryi. Kanclerz niemiec­
ki poparłby w takim razie Anglię, aby zapewnić 
żeglugę w cieśninach i przeszkodzić, aby Bułgarya 
nie stała się rodzajem wysuniętego fortu.

Wierzą tu ciągle, że nie jest niemożebnem, aby 
lord Beaconsfield udał się do Berlina z lordem 
Lyonsem. Projekt ten napotyka w gabinecie na ży­
wą opozycyę. Spodziewają się tu, że Anglia zapro­
ponuje utworzenie protektoratu nad Egiptem, który 
wykonałyby wszystkie mocarstwa nad morzem Śród- 
ziemnem położone. Opinia publiczna oświadcza się 
bardziej niź kiedy przeciw wszelkiej myśli aneksyi 
Egiptu.

Zapewniają w kołach dyplomatycznych, że słyn­
ne memorandum  hr. Szuwałowa z 8 lipca, gdzie 
zgóry zakreśloną jest cała polityka rosyjska w Tur- 
cyi, wprawdzie wręczonem zostało lordowi Derby, 
j ik  nadmienia o tern raport, lecz tenże nie udzie­
lił go swoim kolegom. To tłomaczy nadzwyczajną 
opieszałość gabinetu w przygotowaniach do stawie­
nia opora projektom tak złowróżbnym dla Turcyi 
i Europy.

P. Gladston oświadczając, że nie będzie kandy­
dował więcej w Greenwich, nie rozumiał przez to 
jak się zdaje, aby zrzekł się zasiadania w parla­
mencie. Zmieni on tylko okręg wyborczy. Śmiało 
można twierdzić, że niema nikogo w królestwie 
zjednoczonym, coby tak był nienawidzony, tak po­
tępiany, jak ten nieszczęsny rzecznik Rosyi. Naj­
lepsi jego przyjaciele, nie znajdują w obronie jego 
innego argumentu, jak ten, że sfiksował.

Dzisiejsza manifestacya w „Hyde parku “ dowo­
dzi ponownie w sposób stanowczy, że stronnictwo 
wojenne równie w stolicy jak na prowincyi jest 
w ogromnej większości.

W liście, który przed paru dniami przesłał lord 
Beaconsfield do właścicieli łodzi, ofiarujących mu 
swoje usługi, użył on charakterystycznego fraze­
su : „Spodziewam się, że można jeszcze będzie uni 
cnąć wojny".

P. S. Rząd angielski wziął ostentacyjnie w rękę 
sprawę grecką. Postawa ta  świadczy, iż Anglia po- 
dejrzywa zawarcie między Rosyą i Turcyą tajnego 
przymierza.

Mowa lorda Derby o celu i doniosłości konfe- 
rencyi jest przedmiotem licznych komentarzy. Oświad­
czając, że kongres będzie miał władzę rzeczywistą, 
a nie nominalną, do traktowania przedłożonych mu 
kwestyj, oświadczając, że cały trak ta t według za­
patrywania się rządu angielskiego, winien być pod­
dany zbadaniu kongresu, lord Derby wzniecił wąt­
pliwości w wielu umysłach. Zapytują tu, czy kon­
gres przyjdzie do skutku.

Wczoraj rzekł sir Staiford Northcote do jednego 
z swoich znajomych, że sytuacya jest nadzwyczaj­
nie groźną. Wiara w wojnę wzrasta raczej niż 
zmniejsza się i panuje mniemanie, że ks. Bismark 
nie będzie stał po stronie Rosyi, tak przynajmniej 
wnosić można z autentycznych twierdzeń osób świa­
domych rzeczy.

Rosya jak tu mówią chce forytować jako kandy­
data na przyszły tron bułgarski następcę tronu 
hanowerskiego. Lord Beaconsfield zawiadomił króla 
Jerzego, że wręcz jest przeciwnym temu projekto­
wi, który niebyłby godnym księcia krwi angiel­
skiej. Projekt ten nie przyjdzie zapewne do skutku.

Kraków 16 marca. Sprawozdanie z posie­
dzenia B ady miejskiej d. 14 marca. Przewodni­
czy prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  radców 
obecnych 43. (Dokończenie).

R. m. Dr Ko p f f  i Dr B och  en  ek  żądają wy­
jaśnienia z jakiego funduszu wziętą zostanie nad­
wyżka 55,000 złr., przenosząca pierwotnie prelimi- 
nowanę sumę.

R. m. Ł u s z c z k i e w i c z  wyjaśnia że cegła tak 
samo jak obecnie, stoi również w cegielni pod go- 
em niebem, a zatem obawy r. m. Warschauera 

co do wilgoci są płonne.
R. m. Z i e l e n i e w s k i  zwraca uwagę że rekwi- 

zyta pożarne z każdym rokiem się pomnażają, i 
dla tego suma przed kilku laty preliminowana nie 
wystarczy obecnie na ich pomieszczenie. Popiera 
więc wniosek komisyi.

R. m. R z e w u s k i  wyjaśnia że repartycya fun­
duszu pożyczkowego przed pięciu laty nastąpiła 
hez żadnej podstawy, nie było bowiem kosztory­
sów, tylko budownictwo ówczesne oświadczyło że 
strażnica może kosztować 50,000 złr. Teraz oka­
zuje się, że koszary jakie są koniecznie potrzebne, 
)ędą kosztować 105,000 złr. Niema więc innego 

sposobu jak tylko budować za tę sumę albo budo 
wy zaniechać. Sądzi jednak że skoro gmina nie 
żałowała wydać kilkanaście tysięcy na urządzenie 
straży, sprawienie rekwizytów, jakiemi rzadko któ­
re miasto poszczycić się może, nie powinna żało­
wać na ich przechowanie. Co do funduszów, sądzi 
że te wzięte zostaną z sumy na wodociągi prze­
znaczonej.

R. m. M u c z k o w s k i  oznajmia, że komisya u- 
mrządkowania miasta, wydelegowała dwóch człon- 
ców swoich t j. Dr Szlachtowskiego i Wentzla do 

rozpatrzenia, się w funduszu pożyczkowym i zapro­
ponowania jak użyć pozostałą resztę. Kwesty a więc 
inansowa koszar zostanie przy tej sposobności za- 
atwioną. Zaprzecza jednak, jakoby zachodziła po- 

trzeba naruszania funduszu wodociągowego, albo­
wiem są jeszcze inne snmy do dyspozycyi jak np. 
suma na rozszerzenie ratusza, które nie jest jeszcze 
pilne.

R. m. F r i e d l e i n  zwraca uwagę, że jest dąże­
niem komitetu budowy Sukiennic ukończyć w tym 
roku restauracyę tego gmachu, aby sklepy na rok 
przyszły mogły być wynajęte. Przy Sukiennicach 
jednak znajduje się obecnie pomieszczoną część go­
spodarcza straży pożarnej. Trzeba więc będzie ją 
ztamtąd jak najprędzej usunąć. Dla tego oświadcza 
się za rozpoczęciem jak najspieszniej budowy ko­

szar, ażeby można Sukiennice z dzisiejszych przy­
lepek oczyścić.

Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r. m. F i n k  
i G o l d g ar t .

Podczas głosowania Rada zatwierdza przedsta 
wiony plan i kosztorys w całości je przyjmując, za­
razem wniosek r. m. Gwiazdomorskiego, aby kô  
sztorysy były dodatkowo sprawdzone przez buchal- 
teryę.

Z porządku dziennego przedstawił dyrektor bu 
downictwa M o r a c z e w s k i ,  do zatwierdzenia plan 
szkoły sztuk pięknych. Ponieważ plan przedsta­
wiony wykonany został ściśle w granicach sumy 
100,000 złr. na tę budowę przeznaczonej, a ta na 
dekoracyę zewnętrzną nie wystarczyła, przeto wniósł 
r. m. Dr M a j e r :  Rada wzywa Prezydenta, ażeby 
przedstawił jej plan ornamentyki domu na szkołę 
sztuk pięknych z obliczeniem kosztu, celem po­
wzięcia w tej mierze uchwały.

Podczas głosowania Rada zatwierdziła przedsta 
wiony plan przyjmując zarazem wniosek r. m. Dra 
Majera, a zarazem upoważniła komisyę do rozpo­
częcia zaraz robót ziemnych we własnej admini- 
stracyi.

R. m. R z e w u s k i  przedstawił z porządku dzień 
nego następujący wniosek komisyi uporządkowania 
miasta: 1) zburzyć w bieżącym roku dom miejski 
1. 6 dz. I  w rynku głównym położony, w którym 
się mieści odwach; 2) przyczynić się z fuuduszu 
Sukiennic kwotą 850 złr. do kosztów adaptacyi do 
mu rządowego 1. 108 dz. I (malarnia) na odwach, 
z dodaniem materyału z werandy domu 1. 6 dz. I; 
3) na pomieszczenie oddziału straży policyjnej z dô  
mu pod 1. 6 dz. I, usunąć się mającego, wynająć 
lokal w domu 1. 166 dz. I, przy ulicy Franciszkań­
skiej, za czynszem ugodzonym rocznie 1,200 złr. 
na czas po koniec roku 1878. Wniosek przyjęto.

Dyrektor budownictwa M o r a c z e w s k i  wniósł 
imieniem komisyi uporządkowania miasta, aby Ra­
da zezwoliła na wystawienie dla władz wojsko­
wych, rewersu demolicyjnego, na wybudować się 
mający na Grzegórzkach dom dla oprawcy, a to 
w celu uzyskania pozwolenia na tę budowę. Przy­
jęto.

Ostatnia sprawa z porządkji dziennego dotyczą­
ca ustanowienia opłaty od budowy pomników i gro­
bów murowanych, na utrzymanie ścieżek cmen­
tarnych, została odesłaną napowrót do komisyi 
plantacyjnej dla wynalezienia odpowiedniej podsta­
wy do wymiaru tej opłaty.

Koniec posiedzenia o trzy kwadranse na 8-mą 
wieczór.

Wiedeń 15 marca. Wczoraj wieczór zebrał 
się wydział budżetowy delegaeyi austryackiśj na 
naradę nad przedłożeniem o kredycie 60 milionów. 
Depesza wczoraj podana prawie zupełnie wyczerpu­
je sprawozdanie, jakie o tern posiedzeniu przynio­
sła Reichsratbs Corr. W dziennikach wiedeńskich 
atoli znajdujemy nieco obszerniejsze sprawozdania, 
które też wiele ciekawszych zawierają ustępów, 
pozwalamy sobie więc uzupełnić wczorajszą de­
peszę.

Na żąadanie przewodniczącego zabrał głos mi­
nister skarbu bar. P r e t i s  i nadmienił przede- 
wszystkiem, że, położenie finansowe monarchii 
wszystkim delegowanym jest znane. Uchwalenie 
kredytu nie sprowadzi na Przedlitawię niestosun- 
kowego ciężaru i wcale trudno nie będzie zebrać 
42 miliony. Dopóki nie zapadnie uchwała delega­
cy!, nie ma on powodu cośkolwiek przedsiębrać.

Del. Dr H e r b s t :  Mnie położenie finansowe na­
sze jest niestety zbyt dobrze znane. Sądziłem, że 
wspólny i przedlitawski minister skarbu porozumie­
ją  się co do zebrania sumy na pokrycie kre­
dytu. Pocóż my ich dziś przesłuchujemy, jeżeli 
oni sami jeszcze nie wiedzą, jak uczynią zadość 
żądaniu kredytu. Oprócz tego sama forma przedło­
żenia jest niezwykłą i dotychczas niepraktykowaną. 
Dotychczas przez zezwolenie na kredyt dodawano 
przedewszystkiem, że należy 2% odciągnąć, jako 
przypadające na Węgry, a resztę dopiero rozdzie­
lano w stosunku 30:70. Tymczasem na raz spoty­
kamy się dziś z całkiem nową formą: że pokrycie 
ma nastąpić na drodze konstytucyjnśj. W ten spo­
sób nie robi się żadnego budżetu, że się żąda kre­
dytu do pewnśj wysokości, lecz uchwalający budżet 
wiedzieć powinni ile mają dać pieniędzy. Prze­
dłożenie żąda kredytu do wysokości 60 milionów. 
Robi to wrażenie, iż umyślnie przedstawiono rzecz 
nie jasno, aby się nie lękano pokrycia. My zaś 
jasno musimy wiedzieć na co użytą będzie żądana 
suma, jakie znaczenie ma ta  nowa forma przedło­
żenia, dlaczego zbacza ona od zwykłśj, czy to jest 
prosty przypadek, czy nie. Sądziłem, że oba mi­
nistrowie już zawarli jakąś umowę. Ciała repre­
zentacyjne nie mogą trzymać się czegoś nieozna­
czonego.

Wspólny minister skarbu bar. H o f m a n n ;  Nic 
tak dalekim nie było od rządu, jak toy aby wywo­
łać wątpliwość. Może forma przedłożenia jest wa­
dliwą, lecz rząd chciał tylko dać zaspokojenie, że 
uda się do ciał reprezentacyjnych o zezwolenie.

Del. Dr G i s k r a :  Może nasz p. minister skarbu 
mógłby na to pytanie odpowiedzieć, z jaką sumą 
musi pajawić się na targu pieniężnym, jeżeli kre­
dyt zostanie uchwalony.

Bar. P r e t i s :  Na to pytanie trudno odpowie­
dzieć, dopóki sposób zebrania pieniędzy nie jest 
postanowiony. Doliczywszy kwoty wypadające na 
Przedlitawię dojdzie żądanie do 100 milionów, 
mianowicie 38 milionów renty złotćj, 20 milionów 
asygnat skarbowych i 42 milionów na kredyt.

Hr. A n d r a s s y :  Zauważano, że to jest coś nie­
zwykłego, iż stawiam żądanie do pewnśj wysoko­
ści ; nie widzi on tu nic niezwykłego, gdyż to zna­
czy, że może trzeba będzie użyć mniśj, może nic, 
a może całe 60 milionów, w każdym razie zaś 
nie więcśj.

Bar. P r e t i s :  Ja  nie mogę się i  nikim poro­
zumiewać, dopóki do tego wezwany nie zostanę. 
Porozumienie możeby było potrzebne, gdyby cho­
dziło o wspólne wydobycie tśj sumy. Jeżeli na 
mnie padnie zadanie starania się o pokrycie, wów­
czas dla mnie jest tylko jedna droga: prosić będę 
Rady państwa o upoważnienie do wydobycia tej 
sumy, a uzasadnię moją prośbę uchwałami delega- 
cyj. Rady państwa będzie rzeczą orzec, czy sumę 
tę zebrać wypadnie przez wydanie nowych tytułów 
renty, przez zabranie aktywów centralnych, czy też 
w inny sposób. Tu rozchodzi się przedewszystkiem 
o kredyt, jakiego żąda minister spraw zagranicznych 
dla obrony honoru i bezpieczeństwa monarchii. 
W żądaniu kredytu do pewnej wysokości powie­
dziano, że jeszcze niewiadomo, czy, kiedy, ile lub 
czy wszystko uźytem będzie, jeżeli bezpieczeństwo 
tego wymagać będzie. Sposób, w jakim żądano 
rredytu, jest rzeczywiście nowy; nowemi są je- 
ćnak także wypadki, jakie zaszły. Zresztą podobny 
wypadek już raz się zdarzył; przypominam tylko 
ustawę z r. 1873, w której rząd otrzymał kredyt

na budowle kolejowe i zaliczki państwowe także 
do pewnej wysokości.

Del. D em  e l jest zdania, że ze stanowiska finan­
sowego niepodobna jest cośkolwiek uchwalać w ten 
sposób, jak to rząd chce.

Del. S t u r m :  Wywody ministra co do aktywów 
centralnych o tyle są trafne, że pozostawia inge- 
rencyę reprezentacyom państwa; nie da się to je­
dnak powiedzieć o funduszu podoficerów i inwali­
dów; jeżeli dalej minister skarbu twierdzi, że on 
dopiero wtenczas może pójść przed Radę państwa, 
jak minister spraw zagranicznych zażąda tyle a tyle, 
natenczas brakuje wszelkiego formalnego uzasadnie­
nia niniejszemu przedłożeniu.

Hr. A n d r a s s y :  Jeżeli rząd żąda sumy do pe­
wnej wysokości, nie znaczy to nic innego, jak 
tylko, że chce tę sumę mieć do tej wysokości. Ja 
muszę przedewszystkiem sam ze sobą być w zgo­
dzie, czy potrzebuję upoważnienia delegaeyi, czy 
nie. Tak jak rzeczy stoją, bez takiego upoważnie­
nia nie jestem bezwzględnie w stanie prowadzić 
dalej spraw zagranicznych.

Del. H e r b s t :  O zrealizowaniu aktywów cen­
tralnych nie można teraz mówić. Co się tyczy fun­
duszu podoficerów nie należy zapominać, że jeszcze 
w przeszłym roku uznany został za nietykalny; 
fundusz inwalidów zaś jest nam oddany tylko do 
przechowania, nie możemy go więc zrealizować.

Na tem przerwano obrady nad kredytem 60 mi­
lionów, poczem del. S c h a u p  zdawał sprawę o 
subwencyi dla wychodźców z Bośni i Hercegowiny, 
którą uchwalono bez rozpraw.

Delegacya węgierska odbył?, wczoraj pełne po­
siedzenie, na którem jednak nie przyszło do roz­
praw merytorycznych, lecz tylko referenci poszcze­
gólnych podkomisyj złożyli sprawozdania. Dziś de­
legacya ta odbyła po południu posiedzenie, na któ­
rem miała wziąć pod obrady te referata, które 
zdążono wydrukować.

Kranika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 marca.

Dziś odbyło się w kościele N. P. Maryi wspa­
niałe nabożeństwo żałobne za śp. arcyksięcia Fran 
ciszka Karola, które celebrował Administrator dyece- 
zyi X. biskup G a ł e c k i  w asystencyi kapituły i 
licznego duchowieństwa. Na nabożeństwie były obe­
cne wszystkie władze rządowe, wojskowe i autono­
miczne.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. J. Przybyś 2 złr., p. J. Szalayowa 1 złr.; 
składka parafian w kościele w Szczawnicy 7 złr.

—  Na WBparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyli: Dr J. T. 3 złr., składka uczniów V klasy 
gimnazyum św. Jacka 8 złr.

—  Dziś rano przybył tu ze Lwowa fmpor. bar. 
G a l i i  n a ,  mianowany świeżo głównodowodzącym

Krakowie.
— Program robót miejskich w Krakowie w roku 

bieżącym jest następujący:
1) Dalszy ciąg, a prawdopodobnie dokończenie re- 

stauracyi Sukiennic. Co do sklepów w Sukiennicach, 
Prezydent miasta oznajmił na ostatniem posiedzeniu 
Rady miasta, iż takowe w tym roku wykończone być 
muszą, raz dla .tego, aby miastu przysporzyć czem- 
prędzej nowego dochodu, a powtóre, że sklepy w tym 
roku ukończone będą miały prawo do dłuższego u- 
wolnienia od podatku, niż gdyby po Nowym Roku 
wykończone zostały.

2) Dokończenie grupy pięciu budynków składają­
cych rzezalnię. Główne budynki, jak  rzezalnia na by­
dło i trzodę, tudzież fabryka aluminu i topiarnia ło­
ju  są już od zeszłego lata pod dachem, i tylko staj­
nie pozostają do wybudowania.

3) Dokończenie szkoły miejskiej na Kleparzu, któ­
ra już od jesieni stoi pod dachem.

4) Dokończenie szkoły miejskiej na Stradomiu pod 
Zamkiem. Również ta szkoła jest od jesieni pod da­
chem.

5) Dokończenie szosy na lewym brzegu starej W i­
sły wzdłuż ulicy Dietla od mostu Stradomskiego do 
mostu pod starą rzezalnią. Do niedawna miało mia­
sto jedną tylko komunikacyę z Kazimierzem przez 
Stradom i ulicę Krakowską, w zeszłym roku przez 
urządzenie ulicy Wałowej przybyła komunikacya dru­
ga, a w tym roku po wykończeniu szosy wzdłuż uli­
cy Dietla przybędzie trzecia.

6) Dokończenie planu niwelacyi i sytuacyi miasta. 
Plan ten jest zrobiony na skalę jednego milimetra 
na jeden metr, będzie wyrysowany na 36 tablicach 
czyli płytach szklannych naklejanych angielskim pa­
pierem welinowym; każda płyta ma 50 centymetrów 
kwadratowych, cała więc mapa wynosić będzie trzy 
metry kwadratowe. Roboty około tego planu dopro­
wadził inżynier p. Wojciech Konarzewski tak dale­
ko , iż na przyszły miesiąc Dyrektor budownictwa 
przystąpi do wbijania reperów czyli znaków niwela­
cyjnych na domach, które rachunki niwelacyjne wska­
żą, a spodziewać się należy, że właściciele tych do­
mów nie odmówią mu swej pomocy.

7) Budowa szkoły sztuk pięknych na Kleparzu 
przy plantacyach naprzeciw bramy Floryańskiej i mu­
zeum Czartoryskich. Aby wyrobnikom w tak przykrej 
dla nich porze, jak  obecna, dostarczyć wcześniej za­
robku, roboty ziemne pod szkołę sztuk pięknych roz­
poczną się już na przyszły tydzień we własnym za­
rządzie budownictwa miejskiego.

8) Budowa koszar dla straży pożarnej wraz z bu­
dynkami na rekwizyta straży. Jedyną częścią miasta 
przy plantacyach dotąd zupełnie zaniedbaną są place 
na Kotłowem, gdzie obecnie jest umieszczona tande­
ta. Na tych placach staną koszary frontem do plan- 
tacyj, a za niemi na dziedzińcu 1400 sążni kwadra­
towych obejmującym budynki gospodarskie, jak  staj­
nie, wozownie, szopy. T a budowa da początek do u- 
piększenia i tej części m iasta; jakoż cech rzeźniczy 
przygotowuje już plany na piękny dom tuż obok ko­
szar. Roboty ziemne rozpoczną się ze względu na 
smutny stan kłasy wyrobników już na przyszły ty­
dzień, a budynki gospedarskie muszą być w tym 
roku wykończone.

9) Budowa budynku dla oprawcy i jego rekwizy­
tów nad Wisłą obok Grzegórzek.

10) Zburzenie domu w Głównym Rynku, w któ­
rym mieści się strażnica wojskowa.

11) Roboty przygotowawcze dla regulacyi koryta 
starej Wisły. W plan tej regulacyi przez p. Mora- 
czewskiego, dyrektora budownictwa, wypracowany, a 
przez Radę miasta przyjęty, wchodzi pogłębienie głó­
wnego koryta Wisły, które bez zezwolenia władz rzą­
dowych i poprzedniej opinii gmin sąsiednich, przed­
sięwzięte być nie może. W tym celu odbyła się w je ­
sieni komisya; technicy rządowi zgadzają się na plan

Moraczewskiego, lecz gminy sąsiednie, a w szcze­
gólności Podgórze, wzięło sprawę pod rozwagę, i o- 
pinii swej jeszcze nie złożyło.

12) Roboty przygotowawcze do wodociągów, a mia­
nowicie poszukiwania za wodą kwalifikującą się do 
wodosiągów. W tym celu prowadzone będą dalsze

badania źródeł Czatkowickich, z drugiej zaś strony 
robione będą studnie i kanały na lewym brzegu Wi­
sły, między Zwierzyńcem a Bielanami, dla zbadania 
jakości i ilości wody źródlanej nad brzegiem Wisły. 
Wiercenie studzien już rozpoczęte.

Nareszcie 13) przy subwencyi gminy stanąć mają 
w tym roku trzy dalsze domy o małych mieszka- 
nich, to jest składających się z jednej izby i kuchen­
ki. Domy tego rodzaju wykończone w grudniu roku 
zeszłego, miesżczą w sobie 108 małych mieszkań, 
a ponieważ jeden z właścicieli nowo zbudowanego do­
mu o 38 małych mieszkaniach, zrzekł się subwencyi 
miejskiej w ilości 25,000 złr., subweneya ta przeto 
daną będzie na dalszą budowę trzech nowych do­
mów.

Po wprowadzeniu w ruch powyższego programu 
Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz zamierza wziąść 
urlop na czas dłuższy, i zwiedzić miasto Zagrzeb, 
gdzie wodociągi są na ukończeniu, a woda prowa­
dzona będzie ze źródeł wydobytych z nad brzegów 
Sawy.

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- 
mysłowem od godz. 11%  —  1 odbędzie się 12-ty 
wykład p. B. R y s a :  „O gospodarstwie wiejskiem 
kobiecem“.

—  Jutro o godz. 4 po poł. X. kan. P o l k o w s k i  
będzie miał w sali radnej odczyt: „Szkoły w Polsce 
i ubodzy studenci krakowscy od najdawniejszych cza- 
sów“, na dochód Stowarzyszenia ku niesieniu pomo­
cy ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich. Już 
samo imie prelegenta daje rękojmię, że publiczność 
zbierze się licznie, zwłaszcza gdy idzie o cel tak 
szlachetny dopomożenia w nauce dzieciom najuboższej 
ludności naszego miasta.

— Pani Essipow wyjeżdża ztąd na koncerta do 
Lwowa, a jak  się dowiadujemy w powrocie dać ma 
jeszcze jeden koncert u nas 27 lub 28 b. m., któ­
rego cały program stanowić mają utwory Chopina.

— W Mogile umarł wczoraj pleban tamtejszy, ka­
nonik lubelski i dziekan Boelchowicki X. Jan P i e ­
t r z y k o w s k i ,  radca konsystorza w Krakowie.

— Namiestnictwo dozwoliło zbierać po całym kra­
ju  do końca r. b. składki na zakład głuchoniemych 
we Lwowie.

— Dr Smolka złożył następujące oświadczenie: 
„Przy teraźniejszych wyborach na posła do Rady 
państwa, postanowiłem sobie nie kandydować, jakoż 
i teraz nawet nie kandyduję. Na zapytanie ze wszech 
stron mi zadawane jednakże, cobym uczynił, gdybym 
pomimo tego został obrany, — oświadczam: że przez 
wzgląd na położenie obecne i na miejscowe stosun­
ki, uważałbym to sobie za obowiązek obywatelski 
woli wyborców moich się nie sprzeciwiać, i uczynił­
bym kroki potrzebne do tego, ażeby wiadome okoli­
czności uboczne, tego aktu woli mieszkańców grodu 
naszego nie udaremniły. Lwów dnia 14 marca 1878 r. 
Dr Franciszek Sm olka.“

—  Dyrektor upadłego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie został aresztowany we czwar­
tek na żądanie sądu, po odbyciu rewizyi w lokalu 
Towarzystwa. Jak jednak nazywał się dyrektor ? Gazeta 
Lwowska mówi, że aresztowany był p. Józef P i n j e, 
a Dzień. Polski że p. Tadeusz Ostroróg S a d o w s k i ,  
a tu i tam nazwano aresztowanych dyrektorami. Sze- 
matyzm Galicyi nie zna Tow. kred. miejskiego, ale 
przy nazwisku p. Sadowskiego, dodaje: „dyrektor 
Tow. kred. miejsk.“

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Fabrow ą, za kradzież ró­
żnych przedmiotów; dwie osoby za pijaństwo.

TEATR. —  W sobotę dnia l6go m arca: Na 
dochód S o b i e s ł a w a :  Dramat w 5 aktach, Emila 
Augier i Sandeau, przekład H. Kuczalskiego: Jan  
de Thommeray. —  Początek o godzinie 7ej.

— Dnia 15go marca przedpołudniem śniegu tro­
chę, zresztą pochmurno; termometr od — 3'5 doszedł 
do — 1’2 C. —  Barometr z małym ruchem; rano o 
6ej 16go marca stan jego był 747'Omilim., termome­
tru —  3'4 C. Wiatr północno-zachodni.

—  W niedzielę dnia 17go marca: Św. Gertrudy 
panny. — W poniedziałek dnia 18go marca: Św. A- 
leksandra i św. Edwarda.

KONCERT. Posępną porę postu rozjaśnił wczoraj 
promienny talent pani Essipowej. Artystka ta  posia­
da niepospolity dar jednoczenia się z tymi, którzy ją  
słuchają; nie dla tego tylko, że mechanizm jej zdu­
miewający niezachwianą pewnością i spokojem obok 
olbrzymich trudności nie zna granic; nie dla tego, że 
dotknięcie jej czaruje wdziękiem i bogactwem różnych 
odcieni, ale że inwidualność tej artystki dziwnie pod­
bija słuchacza. Nie ma tam zuchwalstwa a jest siła 
i swoboda, nie ma namiętności, ale spokojne i szcze­
re uczucie, nie ma gwałtu a jest ciągły humor i szla­
chetny zapał. Cokolwiek przedstawia piękno, wydo­
bywa się z pod jej palców jak  esseneya z czary. 
Artystka to rzeczywista, nosząca w sobie ideał i nieu­
stannie za nim goniąca. Poetyczność jej polega na 
tym eterycznym, nieustającym wdzięku, na rozkołysa- 
nem i sennem marzycielstwie, które utwory przez nia 
wykonywane przysłaniają niekiedy jakąś gazą przej­
rzystą i grze jej nadają urok niewysławiony. Że 
w obec takich warunków usposobienia artystki uda 
się jej odchylić zasłonę z tajemniczego przybytku me­
lancholijnych dźwięków Chopina — można się było spo­
dziewać —  aleśmy nie przypuszali, że w dźwięki te wło­
ży tyle uroku tak zupełnie naszego. W dziełach Cho­
pina są rzeczy, których żadne studyum,fżadna przeui- 
kliwość nie odkryje, jeżeli się nie jest wychowanym 
na naszym gruncie. Ze my rozumiemy M azury Cho­
pina, to nic dziwnego, bo u nas to pojęcie szumi li­
ściem, szemrze strumieniem i wiatrem, ale u cudzo­
ziemki skąd ono się wzięło ? A wżyła się ona tak 
w ducha tej muzyki, że odnajduje piękności tam, 
gdzie inni widzą tylko zagadki. Więc wszystkie te 
natchnione frazy, któremi Chopin siał jak  świetnemi 
gwiazdami w swoim Polonezie fa n ta zy i, olbrzymiały 
wczoraj pod rękę koncertantki, przybierały kształty 
i rozbudziły się w piersi słuchaczów. Co szczególniej 
w tem oddaniu podnieść się godzi, to troskliwość 
artystki w omijaniu tempa rubato, który tak często 
wykonawców dzieł Chopina wprowadza w przesadę i 
sprawia, że te kwiaty prawdziwej poezyi zdające się 
łatwemi do zerwania, uciekają przed wyciągniętą po nie 
ręką, stając się powodem smutnego zawodu. Zapro­
testowalibyśmy tylko przeciw niepotrzebnym doda­
tkom, których się kilkakrotnie dopuściła koncertan- 
tka. Utwór nie jest mechanizmem ale organizmem. 
Skoro na świat przyszedł prosty czy garbaty, pozo­
stać musi jakim się urodził, jakim go powszechność 
poznała w pamięci zapisała. „Niech będą jak  są, 
albo niech ich nie będzie". T a  dewiza powinna być go­
dłem dzieł sztuki.

Że pokrewny Chopinowi duchem Schuman, równie 
jak  tamten wiernego w p. Essipowej znajduje tłoma- 
cza, zaledwie czujemy potrzebę dodawać. W  przyje- 
tem przez koncertantkę do programu fantastycznem 
dziele tego kompozytora p. t. „Faschingsschwank 
in  Wien'', które w luźnych obrazkach ma stanowić 
ilustracyę muzyczną do scen życia karnawałowego.



przyznajemy się, nidgy nie udało się nam odnaleźć 
związku między nazwą a treścią. Jeszcze może ustęp 
ls z y  i 3ci (Allegro, Scherzino) najwięcej mają cha­
rakterystyki, ale skąd w tern bierze się śpiew Marsy- 
lianki, która wówczas gdy Szuman kompozycyę swo­
ją  pisał w Wiedniu (1839 r.) była tam zakazaną, 
dlaczego numer ostatni ma zakrój S ona ty , zosta­
jącej w tak wyraźnej sprzeczności z założeniem ca­
łego dzieła, to należy do tajemnic kompozytora. W y­
konanie wszystkich ustępów chwalić tylko można, a 
szczególniej że Scherzino prześlicznie odegrała. Ta 
sylwetka o misternych z koronkową delikatnością rze 
żbionych kształtach wydała nam się wczoraj arcydzie­
łem smaku i sztuki.

Jakkolwiek muza p. Essipowej najbardziej lubi 
przebywać w tęsknej krainie wrażeń, umie ona atoli 
w razie potrzeby uwydatnić klasyczną powagę i trze­
źw ość starych mistrzów. Dzięki tej umiejętności, U- 
werturd i Fuga Bacha (odegrane w miejsce zapo­
wiedzianego utworu HSndla) oddane były z jasnością, 
dokładnością fotograficzną i prostotą stylu; Waracye 
zaś Beethovena (C moll) brzmiały najsubtelniejszemi 
odcieniami.

Jeden tylko Liszt miał wczoraj prawo mniej od 
innych kompozytorów być zadowolonym. W jego Ra- 
psodyi węgierskiej rozwinęła koncertantka wprawdzie 
wiele smaku i elegancyi, ale całości zarzucićby mo­
żna brak ostatecznej werwy i porywającej świetności. 
Wpływ to może znużenia koncertantki, która cały 
program grą swą wypełniła. st.
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Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 3 do d. 9 marca włącznie.

Razem zmarło osób 37; 22 mężczyzn i 15 kobiet; 
15 osób w obwodach i 22 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 9, do 5 roku 1, do 10 roku 1, 
do 20  roku 2, do 30 roku 4, do 40 roku 4, do 60 
roku 12, do 80 roku 4.

Na choroby zakaźne zmarło osób 10. Na dur brzu 
szny: Emanuel Płachecki inżynier, lat 41. Na dur 
powrotny: Katarzyna Ptaszyńska szmaciarka, lat 76; 
Wincenty Czuba wyrobnik, lat 72; Walenty Soko­
łowski szewc, lat 56; Helena Arczyńska wyrobnica, 
lat 5 5 ; Edward Regent wyrobnik, lat 32; Franciszek 
Karwowski wyrobnik lat 29; Kasper Kusak wyro 
bnik, lat 30; Herman Romper służący, lat 20. Na 
czerwonkę: Franciszek Wielicki sierota, lat 11. Na 
inne choroby zmarło osób 27. Na zapalenie opon 
mózgowych: Stanisław Krawczyk, syn służącego,
5 ya roku. Na zapalenie m ózgu: Fani Teitelbaumowa, 
lat 25. Na drgawki: córka Judy Waldnera wyrobni­
ka, 7 dni. Na zapalenie płuc: Marya Pabianówna, 
córka strażaka, 7 m ies.; Grzegórz Błażkiewicz wyro 
bnik, lat 56 : Józef Stojak rolnik, lat 52; Ewa Stock 
stielowa żona tandeciarza, lat 41 ; Maryan Osiński, 
syn maszynisty, 5 tyg. Na suchoty p łuc: Michał Tro­
janek wyrobnik, lat 5 6 ; Józefa Gągolska guwernan­
tka, lat 2 8 ; Siba Beryszowa blacharka, lat 38 ; Fei- 
gla Kestnerówna służąca, lat 39 ; Szymon Kaufman, 
szynkarz, lat 76. Na rozedmę płuc: Franciszka N ie­
mowa wyrobnica, lat 65; Klemens Ambroż woźny, 
lat 5 8 ;  Franciszka Kałdarzowa wyrobnica, lat 50. 
N a obrzęk p łuc: Jan Matwej stróż, lat 54. Na niedo- 
dmę p łu c: Regina Matejkówna, córka Dyr. Szk. Sztuk 
Pięk. Na zapalenie kiszek: Gustaw Feliksy syn wy­
robnika, 2 '/a mies. Na zapalenie otrzewny: Adam 
Rysawy syn służącej, 4 mies. Na zapalenie nerek: 
Elżbieta Rażowska żona ślusarza, lat 45 ; Zofia Ka­
lińska wyrobnica, lat 4 0 ; Józef Mendveschegg pens. 
major, lat 55. Na zołzy: Mateusz Czarnecki syn wy- 
1'obnika, 2 ’Ą mies. Na wyniszczenie: Stefan Jajczoń 
syn służącej, 5 ty g .; Ryfka Leinkramówna córka 
kupca, 3 mies. Na rozwój niedostateczny: syn krawca 
Abrahama Auera, 5 dni.

N A D E S Ł A N E . (719 1-2)

Dr wszech nauk lekarskich

ZENON F R Y D M A N N
emer. sekundaryusz c. k. powszechnego szpitala „Ru 

dolfs-Stiftung“ w Wiedniu osiadł w Krośnie.

Sospsdsrstw®, przemysł i handel
W i e d e ń  14 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3557, zabi­

tych wieprzów 557, żywych owiec 1345, jagniąt 1754, 
żywej nierogacizny 989.

Cielęta płacono od 40, 50 do 56 złr.; zabite w ie­
prze od 45, 50 do 55 złr.; żywe owce, która dla 
eksportu prawie wszystkie zakupiono od 45 do 50 
złr., osobliwe 60 złr..za 100 kilo mięsa; jagnięta za 
parę płacono od 6 do 13 złr.; żywą nierogaciznę 
galicyjską od 32, 35 do 38 złr.; węgierską od 40  
do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm''Amirowicz,
Caffe Stirbok.

W i e d e ń  15 marca.
Nafta. —  W i e d e ń ,  15go m a r c a  z dworca 

9*40 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  14go marca 
1 0 8 0  mrk. —  H a m b u r g ,  14go marca w miejscu 
10*75 mrk., na marzec 10*75 mrk., na sierp. - grudż. 
12*10 mrk. —  A n t w e r p i a ,  14go marca 27'/* frk 
N o w y  J o r k ,  14go marca 1 1 7/s ct. pap., —  w F i ­
l a d e l f i i  l l T/s ct. pap. za galonę ( = 2 , 8 gr., kilo 
czyli 38 litra).

Każdemu wiadomo, jak znakomitem lekarstwem 
jest smoła przeciw z a p a l e n i u  k r t a n i  i s u c h o  
t o m ,  nieżytowi, zaziębieniu i w ogóle przeciw cho­
robom gardła i płuc.

Na nieszczęście wielu chorych, dla którychby wy 
rób ze smoły mógł być użytecznym, wcale go nie 
używa, czyto z powodu jego smaku, w którym nie 
każdy lubuje, czy też dla korowodów, jakich przygo­
towanie tak zwanej wody smołowej wymaga.

Dzisiaj, dzięki zmyślnemu wynalazkowi p. G u y o t ,  
aptekarza w P a r y ż u ,  usnniętą została ta mniej lub 
więcej usprawiedliwiona odraza chorych przeciw owe­
mu wyrobowi.

Panu Guyotowi udało się umieścić smołę w lekką 
powłokę przeźroczystej galarety i wyrobić z niej o 
krągłe kapsułki mniej więcej wielkości pigułek. Ka 
psułki te zażywa się przy objedzie i kolacyi, a nie 
pozostawiają one najmniejszego nieprzyjemnego sma­
ku. Po połknięciu rozpuszcza się następnie powłoka 
otaczająca smołę, która przezto absorbuje się bardzo 
szybko.

Kapsułki te nie psują się niczem nawet w otwar 
tych flakonikach zachowała reszta ich całą swą sku 
teczność jeszcze po wielu ubiegłych latach.

K a p s u ł k i  s m o ł o w e  G u y o t a  same przez się 
stanowią zupełnie racyonalne leczenie, którego koszta 
nie wyżej jak 10 —  20 centów dziennie wynoszą, a 
które zbytecznemi czyni użycie innych dalszych środ 
ków; tyzan i t. d.

Jak wszystkie dobre wyroby, znalazły także kapsuł­
ki smołowe G u y o t a  liczne naśladowania. P . Guyot 
może dlatego za te tylko flakoniki przyjąć poręczenie, 
które zaopatrzone są w jego podpis w trójkolorowym 
druku. (608)

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  tudzież w aptekach pod 
„ SŁONIEM “ i pod „ GWIAZDĄu ;we Lwowie w ap- 
teee p. M i k o l a s c h a ;  w Czerniowcach w aptece p. 
G o l i c h o w s k i e g o .

PRZEGLĄD POLITY CZNY.
Depesze telegraficzne.

Berlin 15 marca. W Izbie deputowanych mi­
nister handlu oznajmił, że się odbywają narady nad 
ustawą na całe Niemcy względem kolei żelaznych 
i wkrótce ze strony pruskićj odnośny wniosek po­
stawiony będzie w Radzie związkowćj niemieckićj.

R z y m  14 marca. Król odbył dziś z powodu 
swoich urodzin przegląd wojsk załogi w obecności 
królowśj, księcia Carignan i księcia Neapolu. Lud 
żywo witał oboje królestwo. O godz. lćj przyjmo­
wał król deputacye parlamentu, które mu złożyły 
życzenia.

B z y  n i  15 marca. Król z powodu urodzin swo­
ich nadał ministrowi D e p r e t i s  order Annuncya- 
dy. Nic nowego nie ma pod względem przesilenia 
gabinetowego, lecz rokowania mają iść pomyślnie.

Londyn 14 marca. W Izbie niższej na zapy­
tanie D i l l w y n a  odpowiedział N o r t h  c o t e ,  że 
spodziewa się, iż ferye wielkanocne rozpoczną się 
d. 16 albo 18 kwietnia i potrwają do 6go maja; 
judżet będzie 4go kwietnia przedłożony. Na zapy­
tanie R y d e r a  odpowiedział N o r  tli co t e ,  że nie 
zapytano rządu amerykańskiego, czy zamierza pła­
cić procenta pożyczek zagwarantowanych w złocie; 
byłoby niezwykłem i niegrzecznem pytać się obce­
go rządu, co zamierza uczynić ze względu na swoje 
zobowiązania pieniężne. Rząd nie otrzymał zapro­
szenia na konferencyę m onetarną, nie może przeto 
powiedzieć, jak sobie postąpi. Na zapytanie D i l l ­
w y n a  odpowiada B o u r k e ,  że rząd jak dawniej, 
tak i teraz jest tego zdania, że nie od Anglii po­
winien wyjść pierwszy krok do przywrócenia sto­
sunków dyplomatycznych z Mexikiem.

Londyn 14 marca. Pall-Mall-Gazette donosi, 
że Rosya jeszcze nie przyjęła warunków, pod ja- 
kiemi Anglia przystępuje do kongresu. Rosya wno­
si, aby obok Grecyi reprezentowane były na kon­
gresie także Serbia, Rumunia i Czarnogóra; Ro­
sya spieszy się ze zwołaniem zgromadzenia nota­
blów bułgarskich, aby reprezentant Bułgaryi mógł 
stanąć na kongresie.

Londyn 15 marca. Izba wyższa uchwaliła 
w trzeciem czytaniu ustawę o juryzdykcyi angiel­
skiej w obrębie trzechmilowym od brzegów.

Petersburg' 14 marca. Z powodu telegra­
mów, które mówią, iż Anglia żąda rozebrania na 
kongresie całego traktatu pokoju a w przeciwnym 
razie usunie się od kongresu, Agence russe przy­
pomina, że każde państwo przystępując do ja ­
kiego kongresu posiada zupełną wolność postępo­
wania, stawiania żądań i postanowień swoich. Toż 
pismo mówi, że pierwsza subskrypcya na 50 mi­
lionów bonów skarbowych rozpoczęła się wczoraj 
o lOćj rano a o godz. 3ćj po południu była zu­
pełnie pokrytą. — Wczoraj otwarto kolśj z Perma 
do Jekaterinenburga,fa nie do Jekaterinosława, jak 
doniesiono.

Bukareszt 14 marca. W senacie wniósł mi­
nister skarbu projekt ustawy względem pożyczki 7 
milionów w celu zapłaty bonów rekwizycyjnych. 
Telegraful mówi, że Rosya obstaje przy zaborze 
Besarabii, mniemając, że inaczćj kwestya wscho­
dnia nie mogłaby być stanowczo rozwiązaną i że 
chce zachować sobie wolną drogę do Turcyi.

Bukareszt 14 marca. Prezes gabinetu B r  a- 
t i a n o j  i Jan G i k  a, były władzca wyspy Samos, 
będą reprezentowali Rumunię na kongresie.

Filadelfia 14 marca. Wczoraj rozpoczęto bić 
nowe dolary srebrne, z których puszczono już 
40,000. _______________  -

Rozprawy budżetowe w Radzie państwa postę­
pują z dniem każdym. Równocześnie zaś obie de 
legacye, węgierska i austryacka, prowadzą bez 
przerwy swą czynność parlamentarną. Wczoraj obie 
odbyły posiedzenia. Delegacya austryacka dokonała 
tylko wyboru jednego członka do wydziału budże­
towego, delegacya węgierska zaś przyjęła już przed­
łożenia rządowe co do przedłużenia prowizoryum 
budżetowego do końca czerwca r. b., co do kredytów 
dodatkowych za r. 1877 i subwencyj dla wychodź­
ców bośniackich. Sprawa kredytu 60 milionów jest 
dotychczas w zawieszeniu, a z rozmaitych donie­
sień wnosić można, iż Węgrzy chcą się przede- 
wszystkiem zapewnić, że delegacya austryacka 
przyjmie wniosek odnośny w znanćj osnowie del. 
Falka. W tym celu porozumiewała się już wspólna 
komisya: ze strony węgierskićj pp. Szlavy, Falk i 
Czengery, ze strony austryackiśj pp. Coronini, 
W alterskirchen i Schaup. O wyniku tćj konferencyi
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tyle dotychczas wiadomo, że potem zebrały się na 
poufne posiedzenie podkomisye delegacyi węgier 
skićj i uchwaliły ostateczną osnowę wniosku Falka. 
Czy zgodzili się na nią delegowani austryaccy, nie 
jest rzeczą pewną, jednak przypuszczać można, że 
porozumienie nastąpiło.

Z początkiem kwietnia zbiorą się we Francyi 
rady departamentowe, a przez ten czas Izby roz­
poczną ferye wielkanocne. Niebawem mają się roz­
począć obrady nad budżetem, a teraz odbywa się 
jeszcze puryfikacya Izby deputowanych z żywio­
łów konserwatywnych, przez tak zwane sprawdza­
nie wyborów, które jest śledztwem czysto policyjno- 
politycznym.1

Kryzys ministeryalna we Włoszech wcale nie 
zbliża się do kresu. Dotąd nawet niewiadomo, z ja­
kich żywiołów składałby się przyszły gabinet, gdyż 
Cairoli na wsze strony szuka kandydatów do tek 
ministeryalnych, byle nosili znane już imiona; oba­
wia się on ludzi nowych, jakichby mogli dostarczyć 
republikanie.

Mnożą się w komisyach delegacyjnych oświad­
czenia hr. Andrassego, lecz przyznać trzeba, że nie 
wiele rzucają światła na położenie, może dla tego 
głównie, że nie dochodzą dokładnie i w całości do 
wiadomości publicznej; celem ich jest raczej uzy­
skanie kredytu sześćdziesięciu milionów, jak posta­
wienie programu, który przed zebraniem się kon­
gresu, nic może być zdaniem hr. Andrassego ogło­
szonym. Najważniejsza część oświadczeń ministra, 
określenie w komisyach delegacyi węgierskiej, inte­
resów austryackich, pozostało dotąd tajemnicą; bez 
tego zaś nie można sobie zdać sprawy jasnej z przy­
szłej polityki rządu, która zawisłą jest jeszcze od 
wielu wypadków. Zapisać tylko przy tej sposobno­
ści należy, że delegaci węgierscy odznaczają się 
przykładną karnością i zmysłem politycznym. Pod­
czas obrad tych, wszystkie stronnictwa węgierskie 
w delegacyach okazały gotowość poparcia akcyi 
zewnętrznej monarchii, a żadne przecież nie zajęło 
stanowiska wyzywającego. Przy tern delegacya wę­
gierska wypróbowaną dyskrecyą zasłużyła sobie na 
większe zaufanie niż austryacka, i dla tego zwie­
rzenia hr. Andrassego w delegacyi węgierskiej są 
obszerniejsze i dalej sięgają a przecież nie docho­
dzą do wiadomości publicznej. W końcu miał hr. 
Andrassy ważne uczynić zwierzenie, że kredyt 
sześćdziesięciu milionów nietylko na ogólną mobili- 
zacyę może być obróconym, ale także na jakiś 
wyłączny cel i na częściowe tylko uruchomienie 
armii.

W Wiedniu tymczasem jak nas zapewniają, uspo­
sobienie nie jest bynajmniej pokojowem, a nawet 
nie przewidują jakim sposobem, możnaby ostate­
cznie pokojowo wyjść z położenia stworzonego woj­
ną rosyjsko-turecką. Dla dopięcia tego trudnego celu 
użyte przecież będą jeszcze zapewne różne środ­
ki. Korespondent nasz □  przewidywał przed pa­
ru dniami interwencyę osobistą ks. Aleksandra He­
skiego i rzeczywiście książę ten przybył do Wie­
dnia, a obecność jego niezawodnie odnosi się do ogól­
nej sytuacyi, która musi być w niejednym punkcie 
wyjaśnioną i wyrównaną, zanim nawet kongres się 
zbierze. O tern, że kongres ostatecznie zbierze się, 
nie wątpią dotąd w Wiedniu, lecz nie jest on do 
tej chwili zapewnionym, a nawet telegrafują z Ber­
lina, że zaproszenia nie odeszły jeszcze ztamtąd i 
nie odejdą, dopóki nie zostaną wyrównane różnice 
zapatrywań między Anglią i Rosyą. Różnice te, jak 
wiadomo, są znaczne a nieraz już określaliśmy je. 
Tymczasem wzmacnianie floty angielskiej w Darda- 
nelach i okolicy, a jednoczesne zajęcie przez Ro- 
syan różnych punktów w pobliżu Konstantynopola 
i Bosforu, raczej wojenny, niż pokojowy i kongre­
sowy, nadają położeniu charakter. Trzymanie do­
tąd w tajemnicy warunków pokoju w San. Stefano, 
przyczynia się do zaciemnienia horyzontu polity­
cznego. Zdaje się jednak, iż niebawem warunki te 
ogłoszonemi zostaną, skoro jen. Ignatiew i Reuf 
basza, przybyli już do Petersburga z traktatem

Pojawiają się znowu wieści, że ks. Bismark me 
przyjmie przewodnictwa na kongresie, lecz że w ta ­
kim razie nie będzie przewodniczyć ks. Gorczakow, 
lecz p. Bulów. Wszystko to nie przemawia za ze 
braniem się kongresu.

Postawa Rumunii nie wskazuje także na pokój. 
Rząd rumuński miał wysłać już do mocarstw ob­
szerne memorandum protestujące przeciw odstąpie­
niu Besarabii, a zarazem ma żądać aby Rumunia 
przedstawioną była na kongresie. Pan Risticz mi­
nister spraw zewnętrznych Serbii, nie chce pozostać 
w tyle i także ma wygotować memoriał o żąda 
niach Serbii i o życzeniu jej aby przypuszczoną 
była do kongresu. Grecyę wzięła i coraz wyraźniej 
bierze w opiekę Anglia. Sprawa Egiptu a nawet 
Syrvi pojawia się na horyzoncie, a do pierwszej ma 
być" wciągniętą Francya; w Bośni i Hercegowinie 
Porta gromadzi wojska w celu jak się zdaje sta­
wienia oporu wszelkiemu wkroczeniu tam obcej 
armii. Jestto w krótkości obraz olbrzymiego zada­
nia rozpadającego się na niezliczone części, które 
stoi na porządku dziennym i utrudnia zebranie się 
kongresu, a które świadczy, że chociażby się kon­
gres zebrał, łatwo bardzo może niepodołać zadaniu 
i stać się tylko punktem wyjścia do nowych a tym 
razem daleko sięgających zawikłań. Więcej niż kiedy­

kolwiek, podczas zawikłań wschodnich, stoimy wobec 
niewiadomej przyszłością nikt do tej chwili, ani zwy­
cięscy, ani zwyciężeni, ani neutralni ani intereso­
wani, ani obojętni, nie są panami położenia. Siła 
sprzecznych interesów a po części przypadek roz­
strzygną o przyszłości.

Zdaniem jednogłośnera wielu dzienników rosyj­
skich, dla Rosyi jest koniecznością teraz naglącą, 
aby kongres był zwołany jaknajrychlej; rząd rosyj­
ski zatem powinien użyć całego swojego wpływu 
na rządy inne w celu przyspieszenia otwarcia obrad 
kongresowych. Różnią się jednak dzienniki w moty­
wach, któremi wspierają swe rozumowania, prowa­
dzące do jednego i tegoż samego celu, t. j. — do 
dowiedzenia konieczności rychłego zwołania kongresu. 
St. Fet. Wiedomosti, które dotychczas występowały 
zawsze dość groźnie, dziś powiadają, że kongres 
najpożądańszym jest dla tego, iż mógłby usunąć 
potrzebę przygotowań wojennych, wcale dla Rosyi 
niepożądanych. „Rosya — są słowa tego dzienni­
ka —  powinna się oprzeć dalszemu odkładaniu 
kongresu dla tej wyłącznie przyczyny, że pokąd on 
niebędzie otwartym faktycznie, dotąd nieprzestanie 
istnieć wątpliwość, czy rzeczywiście przyjdzie on do 
skutku; wątpliwość zaś taka jest niezmiernie dla 
Rosyi szkodliwą, nietylko bowiem stawi ją w konie­
czności utrzymywania na stopie wojennej armii już 
zmobilizowanej, lecz nawet zmusza do czynienia 
nowych przygotowań do wojny, co bardzo obciąża 
budżet i niepokoi ludność, żądna odpoczynku po 
tylu wysileniach ciężkich. Przygotowania wojenne 
okażą się niepotrzebnemi, skoro kongres rozpocznie 
swe prace i postąpi w nich o tyle, że załatwienie 
kwestyj spornych w drodze polubownej przestanie 
być rzeczą wątpliwą11. Oołos zaś w tej sprawie 
utrzymuje, że rychłe otwarcie kongresu jest po- 
żądanem i potrzebnem dla Rosyi z zupełnie innych 
powodów. Hr. Andrassy, jak się zdaje, pragnie 
zwlec kwestyę kongresową może aż do wiosny. Ro­
sya więc powinna teraz jeszcze i niezwłocznie dać 
do poznania hr. Andrassemu w sposób stanowczy, 
że od prędkiego zwołania kongresu zależeć będzie 
udział w nim Rosyi, czyli, co wyjdzie na jedno, 
przyjście jego do skutku. Jeżeli zaś Austrya po 
takiem ostrzeżeniu zwołania kóngresu nie przyspie­
szy, będzie to znakiem, że kongres uważa tylko za 
pozór do zyskania czasu dla przygotowania się do 
wojny. „W ten sposób rzecz się wyjaśni i będziemy 
mieli pewność, że czeka nas wojna niechybna. Prze­
staniemy więc się łudzić możebnością polubownego 
załatwienia nieporozumień z Austryą i nic już nas po­
wstrzymywać nie będzie mogło od energicznych przy­
gotowań do wojny, przed którą wcale się nie co­
famy, bo naród rosyjski woli ponieść nowe ofiary, 
niż okupić pokój kosztem najmniejszej ujmy swej 
godności14.

W dzienikach rosyjskich nieprzestają się przebi­
jać od czasu do czasu aspiracye bardzo wyraźne 
do zagarnięcia kiedyś Galicyi Wschodniej i wcie­
lenia jej „do wielkiej rodziny wszechsłowiańskiej“. 
Korespondent lwowski do St. Peterb. Wiedomosti 
w taki sposób charakteryzuje np. teraźniejsze u- 
sposobienie ludności rusińskiej w Galicyi: „Dziwne 
to, doprawdy, zjawisko: włościanie tutejsi zacho­
wują się tak, że można ich poczytywać za najwier­
niejszych poddanych Cesarza austryackiego; są za­
wsze spokojni i nigdy nieokazują niezadowolenia 
z obecnego stanu rzeczy; a jednak, kto tylko zbli­
ży się do nich i zyska ich zaufanie, — przekony­
wa się natychmiast, że ani na chwilę nieopuszcza 
ich nadzieja, iż lada dzień przyjdą „Moskale41 
Car ich zabierze pod swoje rządy, a wówczas do­
piero zacznie się dla nich lepsza dola. „Wtenczas 
— powiadają chłopi — i ziemi u nas będzie wię­
cej, i podatki będą mniejsze o połowę, i sól i ty­
toń tańsze daleko!..44 A nie sami tylko chłopi myślą 
że Galicya przejdzie pod panowanie Rosyi. Jak jakiś 
wyrok wyższy, nieodwołalny, myśl ta  przytomną jest 
ciągle każdemu mieszkańcowi Galicyi. Wszystkie bez 
wyjątku klasy są tego przekonania niezłomnego, żenie 
dziś to jutro Galicya musi być przyłączoną do Rosyi; 
nawet najgorętsi patryoci polscy niewątpią o tern 
i jak gdyby przygotowują się wcześnie do tćj ko­
nieczności.4* Tyle słów korespondenta. Dziennik zaś 
petersburski czyni przy tćj sposobności uwagę, że 
powyższe przekonania Galicyan podzielają wszyscy 
myślący Rosyanie, nawet tacy, którzy swój patryo- 
tyzm miarkują zazwyczaj zimnym rozsądkiem. „A 
każdemu wiadomo, dodaje w końcu dziennik, że tak 
znakomity mąż stanu, jakim był niedawno zmarły 
ks. Czerkaski zawsze utrzymywał i dowodził gło­
śno, iż przyłączenie Galicyi do Rosyi jest tylko kwe- 
styą czasu.“

My zaś dodamy, że ks. Czerkaski umarł a z nim 
może na zawsze znane od dawna panslawistyczne 
nadzieje co do Galicyi. Owe objawy, o których 
wspomina powyżej korespondent lwowski, świadczą 
tylko, że jak to i bez owej korespondencyi wiado- 
mem było, w Galicyi usiłują być czynnemi komi­
tety panslawistyczne, ale jak dotąd, co się tyczy 
ludu wiejskiego, bezowocnie. Patryoci zaś polscy, 
przekonani są, że złowrogie zamiary ks. Czerkaskiego 
i jego stronnictwa, spełnionemi nie będą, bo wiedzą, 
że dla posiadania Galicyi Austro-Węgry oddałyby 
ostatniego żołnierza i ostatniego reńskiego, a że 
zjednoczonym siłom monarchii, nie sprostałaby Ro­

sya, Na długi zatem czas, mamy w Bogu na i Tję, 
zasłonięta jest Galicya przed urządzeniem je- sto­
sunków na sposób ks. Czerkaskiego,

Ostatnie dgpesie telegraficzne „Czasy.
Wiedeń 16 marca. Wydział budżetowy dele- 

gacyi austryackiej rozbierał wczoraj sprawę kredy­
tu 60 milionów. G i s k r a  oświadczył, iż nie może 
głosować za udzieleniem kredytu, ponieważ Austrya 
teraz jeszcze nie uruchomia armii, on zaś niechce 
dopuścić, aby parlamentowi wytrącono z rąk pra­
wo stanowienia o wojnie lub pokoju. S c h a u p  prze­
mawia za udzieleniem kredytu i czyni następujący 
wniosek: „W razie, gdyby dalszy rozwój wypad- 
iów na Wschodzie, wymagał w celu obrony isto­
tnych interesów monarchii niezbędnie i koniecznie 
rozwinięcia siły zbrojnej, upoważnia się minister­
stwo wspólne, aby w porozumieniu z rządem 'b u  
części monarchii, czyniło na ten cel potrzebne wy­
datki aż do 60 milionów. Skoro tylko rozpoczętym 
zostanie użycie tego zezwolonego kredytu, ma być 
delegacyi natychmiast udzielonem wyczerpujące za­
wiadomienie. O pokrycie postarać się trzeba u ciał 
reprezentacyjnych do tego powołanych". S t u r m  
chce, aby obu rządom oświadczyć, iż wszyscy są 
gotowi do ofiar, atoli z uwagi na kongres niechaj 
rząd chwyci się tego środka dopiero wtedy, jeżeli 
wymagania naszych interesów nie zostaną uwzglę­
dnione ; mówca czyni odnośny wniosek. Po dłuższej 
dyskusyi, w której del. R e c h  b e r g , W e e b e r ,  
W a l t e r s k i r c h e n ,  C o r o n i n i  przemawiali za 
przedłożeniem, a względnie za wnioskiem Schaupa, 
delegowani zaś K u r a n d a ,  K l i e r ,  D e m e l  za 
wnioskiem Sturma, a minister spraw zagranicznych 
wyczerpująco uzasadnił przedłożenie o kredycie, 
wniosek Schaupa przyjęty został 11 głosami prze­
ciw 9. S t u r m  zapowiedział wniosek mniejszości, 
a H e r b s t  oświadczył, iż przyłącza się do niego.

Wiedeń 16 marca (pryw.). Fremdenblalt mó­
wi, że w kołach świadomych rzeczy, oczekują we 
wtorek przybycia kuryera, który przywiezie traktat 
pokoju rosyjsko-tureckiego (onegdaj telegrafowano 
nam, że ks. Urusow, jadąc do Rzymu, przywiezie 
ten trak ta t w poniedziałek do Wiednia. Red.). — 
Pesti Naplo donosi: Hr. A n d r a s s y  oświadczył 
w połączonych podkomitetach delegacyi węgierskiej, 
iż okupacya Bośni nie jest zamierzona, ale mogła- 
by^się stać konieczną, jeśliby Serbia chciała ją za­
jąć albo też gdyby dysunici mieli w skutku agita- 
cyj wyprzeć katolików albo muzułmanów i w ten 
sposób pomnożyć liczbę wychodźców albo powię­
kszyć koszta ich utrzymania. Presse donosi z B u -  
k a r e s z t u :  Rosyanie uzbrajająRuszczuk i Silistryę, 
chcąc postawić je w stanie obronnym. Rząd ru ­
muński, postanowił w razie zajęcia przemocą Be­
sarabii przez wojsko rosyjskie, nietylko zrzec się 
Dobruczy, ale także ujścia Dunaju, tudzież wyspy 
dunajskie leżące poniżej ujść Prutu pozostawić Ro­
syi a niechby mocarstwa potem rozstrzygały o 
wszystkiem.

Londyn 15 marca. Bióro Reutera donosi 
z A t e n  pod dniem dzisiejszym: Dziennik urzędo­
wy donosi, że Rosya wzbrania się przypuścić Gre­
cyę do kongresu. Usposobienie publiczne jest z tego 
powodu mocno przeciw Rosyi wzburzone.

Londyn 16 marca. Minister marynarki wniósł 
w Izbie niższej budżet marynarki i oświadczył, że 
takowy opiera się na stosunkach normalnych; gdyż 
w czasach pokoju, a jak się spodziewa w czasach 
trwałego pokoju,Jnie może żądać znacznych podwyż­
szeń. Marynarka istniejąca wystarcza do obrony 
honoru i interesów Angliii, a załogi są dostateczne 
dla obsadzenia każdego okrętu, który potrzeba 
będzie postawić w stanie czynnym. Flota na wszel­
ki wypadek jest wystarczającą a do lata gotowych 
będzie 28 łodzi torpedowych. Anglia potrzebuje ich 
mniej, gdyż wiele parowców da się w tym celu 
użyć.

Londyn 16 marca. Izba niższa uchwaliła wczo­
raj wieczór wszystkie pozycye budżetu marynarki, 
wyjąwszy pewne wydatki na zakłady marynarki 
i dok i, odłożywszy takowe. Times donosi ze 
S a n  S t e f a n o ,  że gwardya rosyjska otrzymała 
rozkaz wsiadania na okręty i wracania do domu, 
skoro tylko trak ta t pokoju będzie ratyfikowany.
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ty  listy zast. Tow. kredyt, sieni.
5yt listy sast. Tow. kredyt, ziem. 
t y  listy hipoteczne banku hipot.
^  listy dłużne galio. zakł. włość. 1 £ 5- 

57 , listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, iwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

i l i s t y  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

< i> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za IOO5Ś) 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
ty  lisuy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
ty  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
ty  listy likwidao. król Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe .*

4koye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ „ Lwowsko-Ozemiow. n „ 200
,, hipot we Lwowie wpL 20Q zł „ „20 0
. Itóaka gal. dla h  i pr&ens. w Krak „ 200

nttf o,■5 *»n -O
i ,
i lO'
U

aś
I I
P & «>o-a

128 25
i  70 

58 ~
5 50 
5 50 
3 40 
9 CO

106 —  

104 - l

88 -  
13 50 
78 —
84 25
89 25
90 7li

93 —

86 -

83 50

94 -
50
97 — 
97 -.*! 
96 25.Ó
84 50 2

241 59 
119 -

129 60 
I 90 

59 20 
5 70 
5 70 
9 65 
9 80

107 —
105 50

15 50 
80 -
85 60 
9U 75 
93 50

96 —

88 50

92 50

96 50 
70
— — o  J*
98 - 3
86 5 0 *

245 50 
123 - -

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W » 0 * a s i  15 Marca.
t y  ajedn. dług państw, bank 
* „ „ T arebi

„ Ofeligao. ind. mi. Ausfa. 
.. czeskie 

węgierskie
galicyjskie

n

P
5„
5„

J!
sr.

jukowiósk 
siedmiogr. 

reska k s i  
(pTsOO frank.) 120 złr.

Listy nastawne: 
t y  Banku naród, listy .

„ galicyjskie . . . .
I ł  * * 8 "

ie. zakł, kred. włość.
:. kr. z. wKrak.wl.18 

u u u 11 u
II U II U >’ g

.» l>.” .. ” » 6węgierskie listy . .
zaSL kred. austr.. .
zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 latach .

, Domen, paiist. 120 złr.
, Banku gal. hipot. .
Pożyczki loteryjne:

Lesy pożycz, z roku 1839 .

”, 5.8SO !
losów pożyczki austr. 
państw, z r. I860 . .

Oosy pożyczki z r. 1864 . 
a preas. poiycaki w ęs

14 50 
17 75

63 35 
66 30 

104 
103 50 

78 25 
84 
81 20 
75

99 -

16 50

62 50 
66 50 

104 50

78 76 
84 50 
82 — 
75 50

Losy Comorente . . . 
krsdytowe . . . 
żeglugi parowej a* 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . • 

„ Palfly . . 
„ Klery* . . 

hr. St. Gcnois . . 
miasta Budy , . 
Windisohgraets . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevieh . . 
Rudoifa , . . .
tureckie 400-franfe,

99 50

93 4.1 
78 
84 25 
92 
90 — 
95 
37 25
94

106 50

89 75 
441 — 

89 —

3*20 50 
107 25 
111 -

77
107

90
142

90

119 50 
36 
77 25f

50

321
107
111

120
136

77

Akcye bankowe i praem
Banku naród, susfcryaa, , 
Zakładu kredytowego . _ . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fi*, a. . .
zachód. 0. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .
węg. północ.-wsehoć. 
ks*. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koazycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierskie. 
auatryack. połn.-zack. 

,, Franciszka Józefa . 
Banku acglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

24 - 25 —
163 50 164 -

86 - 95 50
88 25 38 7S
38 £5 98 75
39 50 30 5t
29 - 29 50
£9 25 & 50
25 Ib 26 25
22 75 23 26
15 - - 16 *
13 50 14 -
14 25 14 50

797 - 799 -
£30 25 230 60
372 — 375 -

1993 1998
253 50 254 -
168 60 169 —
73 — 73 £0

243 75 244 L5
121 50 122 —

111 - - U l  50
116 25 116 50
114 - 114 50
103 50 104 -
102 50 103 50
176 — 177 -

109 — 109 50
129 60 131 ~
99 75 100 25

221 25 221 60
0 0 -

— — — ■

Banku galioyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie 

s krajowego galioyjik.
we Lwowie . . •

,  wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów. . .

.  galio. hipotecznego. 
a dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń.

90 -

Smiaya z r. 1867 . 
południowej 600 fr, 
Bony 1875-1876 ty  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.ws.
„ „ wsrebr.5ęś

poiud.półn. Riem. ty  
za 100 złr. w. a. .

w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. ty  za 100 złr. 
Emisya IL . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5 zalO 
Emisya z r. 1867 .

w sreb. t y  za 100 złr. 
Ausir. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskio przem. żel. 

po 300 złr. . • >

W alu ty:

Gssafskis korony 
„  is is ł 2 E

Napoleondory . . . 
duweryny angielskie . 
Impery&ły rosyjskie ■
drebro .........................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. paó. Niemiec.se 100 
Rubel pap........................

72 60
155 — 
148 61 
112 25

72 75 
156 —

112 75

IOO 50 
97 50

106 ~

101 —

106 60

87 ~
*““■

101. 75 
ICO 25

102 25 
100 75

77 25 
77 25 
64 75

77 60 
77 75
65 -

78 60 78 75

89 - 89 50

$ 60 
5 60

fi 61
fi 61

b w ó w  15 marca

cesarski

papierowy

” Banku ’hipoteoz. 
ji indemn. bez kupon. 

A scye kolei gal. K. L. bez k 
„ Lwow.-Czem. 

Banku hipot ga l

W a m s w a  14 mar.

09 52 
11 94 
09 77 

105 75

58 60 
1 £9

rab. | kop

„ „ 2ej seryi .
kupon . ,

„ „ nowe
kupon . ,

„ likwidaoyjne . .
kupon .

Kolej warszswBko-wledań.
„ „ feydgcafedj

sra®. 18«s.

5 48 
5 53 
9 60 
1 77 
1 28 

58 - 
84 60 
78 70 
89 90 
84 50 

242 50• 
120 —  

240 50

F1TJ5 
99 75

091%
97 20 

1187,
85 25 

114'/,

09 63 
11 98 
08 79 
m  85

58 70
l 29'

5 58 
5 62 
9 78 
1 87
1 30 

59 -  
85 40 
79 50 
90 80 
85 50 

244 50 
12! 50 
243 —

rab.jbop,

97 55 

85 55

gs S3



m m  i  K o b ie li l i  Mare* U U .

(754)

I  Jan Pietrzykowski
Kanonik b. Lubalski, Dziekan Bolecho- 
wicki, Pleban w Mogile, Konayliarz 
Konayabrza Biskupiego w Krakowie, 
Komisarz PP. Franoiazkanek w Kra­

kowie i t. d.
przeżywszy la t 55, kapłaństwa zaś 28, opa­
trzony 88. Sakramentami, dnia 14go marca 

1878 r. zasnął w Boga. 
Wyprowadzenie zwłok z Plebanii do kościoła 
parafialnego w Mogile nastąpi w niedziele o 
— i-  . i  - * * • - — (jniu następnym

W poniedziałek 18 marca 1878
| odbywać się będzie licytacja r ó ż n y  c l i

zabawek dziecinnych
Z HANDLU T. SOBOLEWSKIEGO 

Itak pojedynczo jak też p-rtyami. Lokal bcy- 
tacyi w Krakowie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  

'pod L. 329 na I. piętrze od tyłu. (751)

Dobra Odpory,szów 
i Czarne niwy

C. k konoes. gf&A vy ł. nprsyw.

H r .  J o h n a  w  B  r ó w n a
pomada roślinna

odświeżająca i konserwująca włosy.
Jedynie -pewny od wszystkich szkodliwych Bkł>idaików wolny ś ‘odek do przywró­
cenia pierwotnej barwy naturalnej włosów, n i kt5re działa wzmacniająco i prz^-

szkidza wvnadaniu. r451-l-61szkidza wypadaniu.
M ały słoik po 1 złr., duiy słoik po 2 złr.

Skład w Krakowie u W. Redyka sptek., we Lwowie u Jakóba Belsor aptek.

mający dobre świadectwa, obok któ 
rycli może fcię powołać ca prywatną 
rekomendację powszechnie Szanowa­
nych „Osób, 'p o s z u k u j e  p o s a d y  
O d  Ś . J a i t n  b .  r .  Łaskawe zgło­
szenia pod lit. S i. 91. w kancelaryi
Drukarni „C zasu11. (550-4-)

w Krakowskiem, zagospodarowany, z pięk­
nym domem mieszkalnym, w bliskości kolei, 
w ogólnej cenie 50 tysięcy złr. w. a, Uprą-, 
sza się o podanie opisu i adreBU dla uniknię­
cia zwłoki; pcś-edniey wykluczeni. Adres, 
!¥• ŚL p o s t e  r e s t a n t e  B r a t l ó w *  

(708-2-3)

gods. 5ej popołudnia, a w „
tj. dnia 18 w poniedziałek Nabożeństwo ża­
łobne rozpocznie się o godi. 8 zrana, a po 
skończenia tegoż zwłoki sprowadzone, na 
Cmentarza krakowskim pochowane zostaną 

o godz. dej popołndnin.
Na obr.ęd ten pogrzebowy w smutku po­
grążona rodzina zmarłego oraz koledzy du­
chowni, Duchowieństwo, Przyjaciół i Znajo­

my oh zmarłego zapraszają.

Urzędd&a rachunkowego
p o s z u k u j  -) T o w a r z y s t w o  z a ­

l i c z k o w e  w  Z b a r a ś a .
Pensya 600—800 złr. w. a. i tantyema sto­
sownie d-» umowy. Kaucya równa psnsyi 
Zgłoszenie do k o ń c a  m a r c a  do Rady

w powiecie Tarnowskim, przy szo­
sie położone, obejmująca 500 morgów 
pól i łąk, w tam 120 m. Bztucznych 
stawów, w których znakomite go­
spodarstwo ryb e jak na Siląsku się 
prowadzi i k t ke  rocznie od 2 —4000 
złr. dochodu przynosi, m i e r ­
n ą  c e n ę  z&r&K w r a z  z  z a -  
s i e w a m i  d o  i ^ r a e d a n l a .
Bliższt wkdomf ść pod adresem Józef 
SulimirsH  p esta Żabno. (707 1 3)

p O O O O O ł O O O O O ł O O O O O O ^

DLA DAM! 81
Mam zaszczyt zawiadomić niniejsrem, iż otwarłem

W I B D i i l U ,  t ,  R o t l ie n t th u r in § tr A S 8 ie  M r. 1 2  
Im M a r m o r h a u s e  „ z n r  L i n d e 1

odpowiedni do d i«'*jszych czasów

0

Skład towarów modnych 8
końcu teg o  miesiąca zmu­

szony jestem  mój zakład za-
naiżorczej Towarzystwa zaliczkowego na re-lgtawniczy przy ulicy ŚW. An- 
cs prezesa. QQ9) ny istn iejący  zamknąć, wzywam

pod wszędzie znaną  i słynną firmąFr. Horowitz,
0

łokciowych po bardzo

Ekonom gjsp:datz, sa­
motny, poszukuje posady od 1 kwietnia b r. 
z najlepszemi świadectwami. Wiadomość przy 
ulicy I.ługitj Nr. 11 u Heisiga. (752-1-2)

P o z n a ń s k i e g o  przeto w szystk ie  strony in tere­
sow ane, aby zastaw y sw oje,

otrzymałem właśnie transport z fa 
bryki szwajcarskiej, po eeri&ch od 3 
złr. do 120 złr., o czem mam honor 
świetną P. T. Publiczność zawiadomić.

W .  Bojarski,
Zegarmistrz w M o w ie .

(753-1-3)

dotychczas nie wykupione, przed 
upływem tegoż term inu w yku­
piły. W  przeciwnym  bowiem 
razie niew yku pione z a s t a w y  
wedle umówionych w arunków  
sprzedane będą. (705-2-6)

• 9

O sias K o s e k .
E a e t o n ,  L a n d a u e r  

i  k a r a  ( p o w ó z )
m jednego lub parę koni,
&

gdzie zawsze pesiadam n i  składzie obfity wybór towarów modnych
t u  ich cenach.

]VaJ modniejsze materye wiosenne . . . za metr od 85 c. do 90  c.
Świecące we wszystkich kolorach . . . ,. 85 „ .. OO „
Oxf ird, prawda, k -lopow y................................................  .. .. 35 „ .. 40 ,,
P ł ó t n a  * / , ......................................................................................  o  „  m h  «
Szyfony ' / , ..............................................................................................  ,, 85 „ „ 40 „
Płótno na pościel V, ....................................................o .. 85 „ „ 40
R ę c z n ik i ......................................................................................  „ .. 35 .. 40
Perhal, prawdziwy, zawsze najśw. . . . ,, ,, „ 35 „
Serw ety ............................................................................................„sztukę,, 97 „
O b ru sy .......................    „ „ 80 „ ,, 8*50 „
Chustki do nosa białe 1 kolorowe . . . .« ,, ,, 97 „ «, 40 ,,
Wielki skład trójkolorowych I kolorow. kaszmirów za metr 45, 80 c. 
1 złr., 1*30, 3 złr. Wztążhl jedwabne, faille i władkie, stosownie do 

szerokości za metr 40, 45, 48, S3, 30, 83, 38 c. 1 t. d. do 4 złr.
Wstążki modne wszelkiego rodzaju po bardzo tanich centcb. Koronki, tiule, aksamity, 

materye jedwabne i do podszywania wszelkiego rodzaju i gatunku, tudzież wszelkie dodatki 
dla nmdniarek.

Prócz tego w;elki skład kobierców i chodników, drwaników przed łóżko, materyj na 
firanki i odmierzonych okien we wszystkich gatunkach i najnowszych wzorach.

IPP"* Upraszając Szanowne Ramy o zaszczycenie mnie łaskawemi względami, za­
pewniam najsumienniejsze i najpunktualniejsze wykonanie nadesłanych zamówień. (726-1-3)

Z wysokim szacunkiem

8io

AWIT SZUBERT
f o t o g r a f ,

w Krakowie przy ulicy Krupniczej 
pod N r. 17, 

ma zaszczyt polecić s;ę Szanownej Pu­
bliczności z wykon?niem p o r t r e t ó w  
fotrgffioznycb z połyskiem, w różnym 
formacie. — Fotografuje bez 

względu na pogodę. 
Przytem posiada wielki wybór f o t o ­
g r a f i i  z obrazó w najznakomitszych 
polski* h artystów, jako te! widoki Tatr 

i Pienin.
KS?* Wielki widok Krakowa (od 

Bielan d t Otnerwatoryum astronomi­
cznego, przfstrz-ń b /2 mil ) — Cena 
z opakowaniem 4 zlr. (543-3-)

E  l i O f B O l f l  ma]"ąĈ za.®wiadyzenia.Mj-lepsze, górnoszlązak i Po­
lak, poszukuje miejsca inspektora w Galicyi lub w 
Ks:ęstwie Poznańskiem; wstąpić gotów natychmiast. 

Bliższe wiadomości podaje inspektor P u c h s w 
NEUSTADT, Pr. Schlesien. (691-2-3)

Fortepian
w dobrym stanie, z miłym głosem, 

powodu wyjazdu za bardzo przy­
stępną canę zaraz do pozbycia. —  
Z w ie r z y n ie c  aa r o ftth ą  
n s i  g t s w e m  Ł . 4 9 .  (659-2-3)

olejem rycynowym , tranem,
4 0  ’’ A I dziechciem, smołą płynną i t. d.

„  4 0  „  w  wyrobu
O  Józefa TrsnozyńsMego apteferza

Ho siewu
lekkie, w dobrym 

stanie, są t a n i o  do sprzedania pod L. 50 
przy ul. S mo l e ńs k  w Krakowie. (652-2-5)

O F r. H o r o w itz .
BHF* Próbki i obszerne cenniki darm o; zamówienia wykonywam punktualnie za zaliczką

^ O O O O O O ł O O O O O t O O O O O O ®

O
O
o
o
o
o

w  I4 .ru  k  o w l e
Kiżla kapsułka zawiera lyżesz^ę od kawy 

a będąc nader elastyczną z łatwością przy 
pomocy wody da się przełknąć.

Pudełeczko 6 sztuk 30 centów. 
Kupującym większą ilość stosowny rabat 
Utrzymują na składzie PP. antekarre: w 

Wiedniu Haubn r, we Lwowie Kochanowski, 
w Crerniowcach Golichowsk:, w Stryju Gór- 

jsk', w Tarnowie Tenczyn, w Bochni Reiss, 
w Stanisławowie Amirowioz, w Kołomyi Si 
dorowicz. (558 2-8)

lucernę prawdziwą francuską i piaskową, 
koniczyny i trawy wszelkiego rodzaj o, mię- 
szanki traw na łąki, pastwiska i trawniki, 
feoń3ki ząb amerykański, kukurudzę węgier­
ską, marchew i buraki na p stę,  gorczycę, 
łubin,- wykę, owies angielski sztandarowy,I 
rydz, szporek, seradelę, siem# lniane praw-| 
dziwę rygskie, nasiona leśne i ogrodowe, 
wszystko w najprzedniejszym towarze po ce-1 
nach przystępnych poleca (712 1-2) |

A .  B ą k o w s b i ,
Dom rolni cay w Poznania.

O *  Cenniki bezpłatnie franco. - a *

Skradziono mi
w tym tygodniu Losy węgierskie: 3095/24, 
6766/8, 177/39, *456/49 całe; 5690/33, 
4499/50 połówki. Ostrzegam niniejszero przed 
zakupiłem takowych. (717-2-2)

Taube L a n g r s c h ,  
właścicielka domu na Podbrzeziu.

Ważne doniesienie!
Dyrekcja m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y  t o w a r ó w  w’  W i e d n i u  sprzedaje 

skutek zaszłej likwidacji następne. C  n i m  I 7 C  «  za, która kwotę następne przedmioty, 
v»rv po baiecznie t&niei cenie tylko w  n i l  ■ ■  Sr I ł s  razem 0 4  s z t u l *  otrzjm ać można:

1 wspaniała album' na fotografie wyżła-

Balsam Vetoriniego

Kapsułki elastyczne
Znany ten środek Szanownśj Publiczno­

ści od I it 70, okazał się ostatniemi czasy

towsry po bajecznie taniej cenie tylko 
1 bardzo dobrze idący aegareh precyzyj­

ny z pozłacanym tańcoiihiem, za k tó­
rego dobry chód ręc y Bię.

3 prawdz. japońskie wożony na hwlaty 
ślicznie matowane, ozdoba każdego pokoju.

1 śliczną bardzo praktyczną c u b t e r n l c z k ę  
z czarnego złotem emal. metalu.

1 prakt. nezypee do cukru a biał. metalu. 
1 piękno franc. nakryci - na stó* zebra, 

ozdoba każdego stoła w pokoju.
1 słynny odznaczony telefon, którym z każ • 

dym w odległości rozmawiać można.

cane.

ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka,

18 pięknych o b r a z k ó w  23 centm. wysokości, 
28 centm. szerokości, bardzo ładna ozdoba na 
3 pokoje.

12 trwałych c. k. patent, łyżek 1 nigdy nie 
12 ,  ,  łyżeczek! ozernieją-
6 podstawek do nklanek ) cych.
6 szt. francuzkich mydełek perfumowa­

nych do utrzymania gładkiej cery.
2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 

na który patrząc pęksć można od śm:echu. 
lub toż za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 

'  - (723-1-10)

Mąkę kościaną

Z olejem łącznikowym, tr&- Uoi Błabości nerwowe, reumatyzmowe, ból
nem, balsamem kopachu itd. |£ "  7  1

Za nadesłaniem małej kwoty 5 złr. 75 c. 
roboczej otrzyma każdy wszystkie wymienione przedmioty.

Adres i jedyne miejsce zamówienia dla państwa austryaekiego 
D l r e k t ł o u  d e r  S a t ^ f a a t J o n e l e s i  W a a r e n - A u s s t e l l u n s

Wien, Burgring Nr. 3.

ajst
Fr. M ir s k ie p

katzfi w  W arszawie.
W kapsułce elastycznej i sprężystej przyj 

Kującej kształt przełyku, mieści Bię łyżeczka 
od ktwy lub pół tajże, zawartości tak wstrę 
te ej w użyciu bezpośrednim, jak o’ej ł  ączni­
kowy, tran lab balsam kopachu. Eorma ta, 
jako ni der dogodna do użycia, zyskała uzna­
nie Towarzystwa lekarskiego w Warszawie.

W M r ą g o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W S i k to r a  M e d y k a  „POD BARAN­
KIEM" i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz­
dą", jak również w handlach pp. Jangi 
J. Jahna. (174 5-

p a r o w a n ;

v nsjlepszym gatonka, * z-srępąeaiesi 
3 V9 do 4n/0 asoia i 21 do 23% kwswt 

jfosforowego, o<knaczoE§ na wystawi? 
Warszawslićj 1874 r.
H iM K ia ,  nabyć można albo u pod 
oisanycb Inb w  A f f C H C f l  Alp 
Ho In Uli ów 9.

w  Mr  ̂Mówi®.
O  w e z r s s e  

o p m s a  § ię . (378-10 16
Fabryka parowa mąki końoiaaćj i spodiua

B. S ió a to i  S Frankel
przy ulicy Mostcwćj pod Nr. 353/4-

W Y R O B Y  SPEC Y A LN E

Składy główne znajdują się w  a g i t e c e l  
W . R e i l j h a  p o d  B g ra m is ie a M !P

w  K A ritk o w le  i w  a p l e e e  p ,  SA. | 
SA ran ,9 śa n o w iB & le g ®  w e  L w o w ie ,
oraz --ą ao nabycia we y szystkieb aptekach I 
Srsko«a i Lwowa; jak równie w Chrzano­
wie i Ja«orzain u p. Sporysz; w Krynicy u 
p. N itriritta; w Leżajsku u p. Denkera; 
w Nowym S tczu u p. Filipka; w Podgórzu 
u p. Sfe.ks-bkieg ■; w Przemyślu u p. T sr-| 
c-iytmiego; w Rieszowie u p. Kalinowskie 
go; w Tarn wie u p .  Tenczyna; w Wie­
lickie u p. Miezyńskiego. (669-1 -5) I

ABX

Śliwki i powidła

PARFUMERYA

V10LETTES Dl PARMĘ 
ED. PINAUD

M ydło ........................ AUX VI OLETTES DE PARMĘ
E ssencya d la  ch u s­

tek  ........................ AUX VI OLETTES DE PARMĘ
W o d a  tu a le to w a . AUX VI OLETTES DE PARMĘ
P o m a d a ....................AUX VI OLETTES DE PARMĘ
O le jek ........................AUX VI OLETTES DE PARMĘ
P u d e r r y ż o w y . . .  AUX VI OLETTES DE PARMĘ
K o sm e ty k  AUX VI OLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

Promesy los. gm. Wiednia złr. 2 , 

Promesy kredytowe . . . złr. 4, 
Promesy węgierskie . . . złr. 2.

50

50

C l ą s n ł t n l e  
j u ż  d n i a  1 S w i e t a l a ,  

g ł ó w n e  w y g ? a n e  
400.009 zlr.

Ciągnienie 15 kwietni*, 
główna wygr. 1 0 0 , 0 0 0  zb.

Cierpienia nerwowe, osłabienia,
g gP *  W s a s y is ń & łe  8  s z t f g h t  r « s # « n  ly lfc .®  N 8 *  i  m te m fo e l*

( l i  6-7-)
świeże, prawdziwe tureokie, otrzymał nowo zało- 
żodj handel towarów korzennych i norymbergskich I

II. M retscb iiier P A P I E R  W L I N S 1
r ó g  J R y n k u  i ulicy S z e w s k i e j  pod Nr. 2 4 1 
w d mu hr. Henryka Wodzickiego i Bprzedaję ta  
kowe po zniżonej cenie. (401-7-9) |

Ogromne powodzenia tego środka zależy od is- 
go własności sprowadzania na powierzchnię oiała 

rozdrażniłzapaleń enia, które dotknęły najiywo-

zfJePoszukiwana posada zarządcy.
Młody zarządca, Niemiec który

iuż przez kilka lat w większych do-l4?*0 P*Pi8r? bardzo pro%
J  f  r  .  i - i  I b tarcza i me pozostawia tylko
brach o b o w i ą z e k  pełaił, O czem w y -  G*b» pndełka 1 f. 50 o. w Paryżu.

kowe;. Najznakomitsi Izkarz? 
;o przeciw KATABOM, NIEŻYTOWI 0 - 
, CHOROBOM GABDLANYM, GRYPIE, 

GOSCOWI, BOLOM W KRZYŻACH " ~  '

k u .6  .ię  może bardeo dobremi 1
(98-14- 

r nlicy
" _ * * 1 a. 1— * T I KXWUV UJLf 4? lUNAvnio TT £». xiauwijulldl^Odectwami, poszukuje jako taki posady I i w »pt«c« W. Rodyka, — we Lwowie w aptece p 

w Roeyi, o ile można przy granicy I “  w Czerni°wc‘oh w aptes* p 
rosyjskiej. Łaskawe oferty uprasza1
nadesłać pod a dresem O. R. R 
H e r m ,  M o i t e  ia L o b s i i  k
S&chsen. (724-1-2)1

Wieleń: Hotel EOnig yon I n p n
Stefansplats, Sohulorstrasse.

Podpisani polecają w swym po- 
rzą lnie i wygodnie urządzonym ho­
telu tak  T ffię iig se  
ta j-k  też pojedyncze p o l i c ­
j e  i zapewniają objk t a i l l c b  t-effi 
wyborną restauracyę i @b 
ilogię punktualną. (725-1-5) 

Vogelsang $  Hess.

S z y fe y  p r a w d z i w e  b e l g l j  
§ fe le  biiżdej wieikości i grubości 
po cenach fabrytz-aych, tańszych cc 
praskich i (422-6-

P a r f e ie t - y  ( p o s a d z k i )  w ró 
żnych gatunkach masiw i fornirowaae 
ze słynnej zagrauiczucj fabryki paro 
wej po cenaeh fabrycznych bardzo u 
miarkowanych dostarcza Ajent hsnd

J ó z e f  C ł o l d w A s s e r ,
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15.

ly ttrai & Co. t Wiednin. Earatnerstrasse 18, sisernes
(620 6-151

§ z y l> k ą  i  p e w n ą  p o m o c  z n a j d ą

gólne jak szczególne, ustępują w każdym razie sile 
I leczniczej, umanej w Peru od niepamiętnych czasów 
rośliny kokowej, którą A. Humboldt w' Europie 
gorąco polecał. Racjonalnie ze świeżej rośliny 
przyrządzone prepara'a tokowe Mohrenapotheke 
Mainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hura 

I boldta, Dra Sampsona, uznane zostały oddawna jako 
I jedyne w swoim rodzaju. 1 pud. 2 złr.. 6 pud 
110 złr., w. a. Bliższe szczegóły darmo i opłatnie 

przez Hohrenapotheke. 71 a i n z i składy 
w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; 
w Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu 

[S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. (88-15 1G

Poszukiwany jest
M A J Ą T E K

I ie
z
est m i e s z k a n i e  składające się 

3 pokoi i kuchni do w ynaję­
cia od i  kw ietnia b. r. W ia ­
domość na miejscu u res tau ra - 
ora lub w  handlu p. A d a m a  
K r y w u l t a  w głównym  Rynku.

(657-2-3)

M i e s z k a n i e
ćkładąją'e s'ę z 3oh pokoi, kuchii 

nyży na dole, jestna aoie, jesi do wynajęcia 
od 1 kwietnia w domu F. HOCH- 
STIMA przy ulicy P o l n e j  (przy
plantacjach). (566-3-3)

H g r o d
w pięknem położeniu, owocowy i wa­
rzywny, z powodu wyjazdu jest za 
bardzo ućerną cenę z pomieszkaniem 
lob bez, z a r a z  do wypuszczenia, 
a według umowy i na parę lat. —  
Wiadomrść na miejscu r .0 £ * “
tfeą Z w i e r z y n i e c k ą  nad  
staw em  flfr. 4 9 .  (658-2̂ 3)

Poszukują posady!
H J S J f E f t T  z handlu fcrrz-mso-win-

nego i galanteryjnego, z bardzo dobrem po­
leceniem i najlepszemi świadectwami; mówi
po niemiecku i po polsku.

JP ra fc ty k ą sit do handlu korzennego 
i winnr go, mówiący po niemiecku i po polsku.

t £ i l f l c E s a f e i a  wykształcona w k!a- 
sztorze w B el?ku, w wieku 20 lat, znsjąca 
roboty ręczne; może udzielać początków ję­
zyka niemieckiego, pisania i rachunków; po­
sada do dzieci od 4 do 6 lat, za murnem 
w?n? grodzeniem.

Dalej są do umleszozecla: leśniczowie 
i-gz&js., ekonomowie, gospodynie, panny słu­
żące, bony, karbownicy i t. d.

Bliższrj wiadomości udzieli Stanisław' Au- 
qust Candour, drm handlowo - komisowy 
w B i a ł y  przy B l c l ś & n .  (692 2-4)

f i  wary. p im ove
U

t żs salioską (10-82-)
. ge& a& sliisi?, g a m y  w t f l a t n i *

I s a f e a s  i t i f t g & s s e  K r .  19 .

cierpiący na płnea!
jak : w gruźlicy, w rozpoczęty tudzież w pierwszych początkach tojże, w chronicznym 
nieżycie płac, wszelkiego rodzaju Smsslu, tudzież wszelkich wyniszczających cho­
robach, które często tworzą z w i a s t u n y  g r u ź l i c y ,  jak zołzach ciała itd. następnie 

przychodzący do zdrowia przez

P yru p  w a p ie n n o  - ż e ta z is tF
z  p o d f o s f o r a n a  w a p n a

aptekarza .HerluSłiaieg© w Wiedniu
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich.

Syrop waplenno-źelazisty Jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
Jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza cn 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i źelazistej soli, której im braku;e, po­
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przeito cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - żelazigtego 
nocne osłabiające poty,'rozpuszczeniem śltza ustaje męczący kaszel a pr ez czę­
ściowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie: a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne po­
dziękowania.

F l i m o  H K s m i a f a .
Wielmożny Pan Juliusz Herhabny, aptekarz w Wiedniu.

Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową znów 3 flaszek Pańskiego wybornego syropu 
wapienno - żela?lutego; nadmieniam, że syrup ten jest wybornym, kaszel Już 
ustał, a nocne pocenie się zupełnie znikło.

Kuezura (w Węgrzech) 20 maja 1877 r.
Ferd. Stainer.

Wielmożny Pan J. Herhabny. aptekarz w Wiedniu.
Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze dwóch flrszek Pańskiego doskona­

łego syropu wapienno-źelazistego. Skutek Jest znamienity, apetyt się 
wrócił, a siły przybywają.

Tinga (w hrabstwie Temeszwarskiem) 27 marca 1877 r.
(16-6-6) Paw eł Lukor, właściciel gruntu.

Dokładne objaśnienie dołączono jest do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. Sy­
rop waplenno-źelazisty dobrze smakuje i łatwo się traw i; flaszka kusztuje 4 złr. 05 ct. 
pocztą 8 0  ct w ięcej za opakowanie.

 Upraszamy wyraźnie zażądać syrop wapienno - żelazisty
Juliusza Herbabnego.

Gest. rozsyHsowy skłai dla prowincji w 'SFżedalu apt. „snr Barmherslgkeit11 
J ,  H ^ r b a t o a f ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład d la  G a lic y !: we L w o w ie
Z y g m u n t H a c k e r  apt pod srebr. orłem, 
w K r a k o w ie  apt. E r n e s t  i to c k m a r .

©
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-

dzający apetyt
J E D B N  Z S l f a J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .

Wpnagać, aby etykieta kwadratowa snajciowała się na spo-
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie d y r y g u ją c e g o ^ - ^ —

~ ' Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł.KKSSaS&mcw

I S K Ś E S y S S S S ?  76.żaa w ErS-kowIe w cukierni p Lioińskirgo; w Wie­
dniu agencya główDa u pp. Job. Gust. Wehle et Cie,

! 1., Esslir.ggasse 8. (308 7 24)

Poniesienie.
Poniewiż zakupiliśmy za bezc-n wielką kopalnię srebra alpakowego w Abisy- 

■ Afryce) i ustańiliśn-y w naszej fabryce znów 63 machin parowych, przezco wiele na płacy 
sej zyskujemy, jesteśmy obecnie w milom pob żeniu, iż możemy nasze słynne w świecie

cii (’
roboczej — , — Jt , ......—,  ----------  ^  r ----------: . t -. . . - - . .  , . ,
wyroby ze srebra alpakowego o <12cż tauie;, lepiej i piękniej dostarczyć niz dotycnczas. 
Niezawodnie każdemu wiadomo, że nasze alpakowe srebro nigdy nie traci połysku sre­
bra, a nawet najsilniejszy kwas wytrzyma, co pisemnie poręczamy.

B a r*  ZNIŻONE GENY.
dawniej terai

6 alpakowyeh srebm. lyzecsek .złr. 12G, 160, 2.—, 2 60, złr. -ÓJ, 115, 140, ISO,
łyżek

i  j  ,  chochla, m as .,
1 M ,  choch elka .
n  noży i widelców z sngielsk.) 
U Bfir sts  ̂ ostrzami i trzonkami)

2 —, 2'60, 3-iO, 5 —, 6-— 
1-50, 2VO, 2’90, 4 - ,  5 — 
!•—, 1-4 i, 2 30, 3*20, 4'—

140, 180 , 2-30, 3  40, 4-—  
!■ - ,  1 60, 2-50, 3  40, 

— ■70, 1 — , 1-60, 210, 2-60

z alpakowego srebra
4-50, 5-30, 6-80, 7-50, 9 — „ 3'10, 3 70, 4.40, 5 — , 6 20

wetowych noży i widelców
2-40, 3-20, 3.80, 4-75n ^

ll n a r - an^'  stelowemi ostrzam i), 3-50, 4 80, 5'50, 6 95, 
r  i trzon, z alpakow. srebra)

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2 50, 3 ; filiżanki po c. 50, 75, 80, 
złr. 1 , 1'40; imbryczki na kawę lub herbatę pe zlr. 2, 2 50, 3, 4 ; świeczniki para zlr. 8 r0 , 
złr. 1050, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 280, 4, 5 50, 7; posypywacze cukru po c. 60, 75, 90, 
złr. 1 ; flaszeczki na ocet i  oliwę po zlr. 2 50, 3 80, 4'25, 6; maseluiczki po cnt. 95, złr 1'70, 
złr. 2-80, 3-25, 4 i bardzo wiele innych rzeczy, wszystko o 88^4 łaniej niż dotychczas. 

Zamówienia z prowincji będą punktualnie za zaliczką wykonane. (249-8-12)

Metali waar en fabrt k vou B la u  H a n n
l f i e n ,  B a h e n h e r g e e s t r a s z e  Sir. 1 .______________ _

Gscionkami Drukami „CZASU".

Do dzisitjiz=go Nru dołącza się „Ceaijik Adolfa Fróhlicha, 
skład osi styryjskich w Wiedpiu, I. Elisabttstraae 10.“ _

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakodmki.


